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-Nowa taktyka. endecyi. 


Kraków, 27 stycznia. 
(sn] W artykule wstępnym jednego z pism 


t 


warszawskich, zatytułowanym „Od demago- | 


gii do praworządności ', znajdujemy nastepu- 
jący ustęp: r A 

„Najmocniej występuje bral praworządności w 
nieciównem z puuktu widzenia prawnego. trakiowa- 
biu obywateli państwa. Równość wobec prawa zna- 
«zy, że prawo mie zna klas społecznych, a WSzysł 
kich traktuje jednakowo. A tymczasem przypalrzmy 
się naprzykład pojęciu lichwy w naszem usławodaw- 
miwie. Pojęcie lichwy jest mniej więcej ustalone 
przez maukę prawa, ale czy kto słyszał o tem, że 
poas Zawody już z tytułu swojej klasowej prZyna- 
eżnoŚści nie mogą się dopuszczać lichwy? Nasza 
ustawa o lichwie, wyłączając drobnych rolników, 
opuszcza się takiego absurdu. Można ostatecznie 
zrozumieć qictywy takiego Stanowiska, ale przestal- 
fny raz deklamować o tem że żyjemy w państwie 
ęmokratycznemi, opartem o Zasadę równości wszy- 
stkich obywateli. 

Albu ustawy podatkowe. Usiłowuliśmy przepro- 
Wwadgić u siebie nowoczesny podatek od dochodu, 
przy którym podstawą jego wymiaru jest pieniężna 
(wartość tego dochodu, przyczem okreŚśione cyfrowo 
minimum egzystencyi jesi wolne od podatku. A tym- 
Gzasam nas: ndministracya skarbowa stoi na sta- 
nowisku Że chłop, nawet ! chłop Śrelsio Zamożny, 
+ jest wolny od tego podatku, choćby dochód jego 
przekraczał minimum egzystencyi”. 

Żyjemy w takich dziwnych warunkach, że 
Żadne łamańce polityczne na terenie sejmo- 


| 
| 


(wym nie powinny nas dziwić, A jednak z pe-, 


Iwnością niespodzianką dla czytelnika za- 


' gytowanego wyżej ustępu będzie, gdy się do- ; 


rof. 
ar- 


wie, że jest,to wyjątek z artykułu — 

Rybarskiego w niedzielnej „Gazecie 

szawskiej”| Tego u nas jeszcze nie było, 
Tak ostry atak naczelnego organu endecyi 
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dne są co do tego, że pclityka gospodarcza | 
rządu wykazuje zasadnicze błędy, (Jest tło, 
zresztą jedyny punkt co do którego są one. 
zgodne), Szereg faktów w ostatnich dniach 
a mianowicie nagła zmiana frontu Piastow- 
ców, uchwały ich Rady Naczelnej, domaga- 
jące się przejścia stronnictwa do stanowczej 
opozycyi, przyciągnięcie z powrotem paru, 
secesyonistów z grupy Bryla, w końcu rów- | 
noczesne pojawienie się w różnych pismach 
„rdzennie polskich” obliczeń, wykazujących 
uzyskanie przez nich rzekomo większości i 
w Sejmie — wszystko to zdawało się wró-: 
żyć nowe przesilenie gabinetowe. Bliskie ! 
było przypuszczenie. że dawni sojusznicy z | 
chjeno-piasta, wykorzystując niepopularność 
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gabinetu p. Grabskiego, sięgną znowu po 
władzę, by zebrać owoce działalności sana- 
cyjnej obećnego rządu, 

Cytowany wyżej artykuł „Gazety Warszaw. 
skiej” świadczy jednak o tem, że porozumie- 
nia takiego jeszcze niema i że nie zanosi 
się nawet na nie, Jakże inaczej Bi» 54 
wytłumaczyć sobie ten ostry napad na 
„nabyte prawa" Piasta, jak wolność poda- 
tkowa i wolność — paskowaaia? Co praw- 
da, to zarzuty p. Rybarskiego, jakkolwiek 
merytorycznie słuszne, + skierowane są pod 


| całkiem falszywym adresem. Któż inny bo- 


wiem, jak nie sama endecya wraz z stronnic- 
twami chłopskiemi przeprowadziła w Sejmie 
tę sławetną lex Pluta oraż ulgi podatkowe 
dla średniego i drobnego rolnictwa? Trzeba 
istotnie wiele cynizmu, by z własnych grze- 
chów robić wyrzuty drugiemu! 

Czego f+dnak e.idecya obecnie chce, jeśli 
nie myśli o objęciu rządów wspólnie z Pia- 
stem? Dość wyraźną odpowiedź na ta pyta- 
nie znajdujemy w „Słowie Polskiem”, Stwier 
dza ono ujawnioną w ostatniej dyskusyi bez 
siłę Sejmu. przypomina wyrozumiałość stron 
nictw „polskich” wobec dokonanych rekon- 
strukcyj gabinetu i w końcu domaga się zio- 
wu — częściowej jego rekonstrukcyi, oczy- 
wiście przez wstawienie swoich ludzi, Jak 
widać z tego, ,r.yjęła się na gruncie sejmo- 
wym metoda pa 1,j wymuszania ; 
koncesyj. Nie mogąc obalić rządu, zadowa- 
lają się stronnictwa wstawianiem do niego 
swoich pupiłów. Nie zobowiązuje to dọ ni- 
czego a daje przecież korzyści władzy. Uczy 
niła to z powodzeniem N. P. R, obecnie 
idzie za jej przykładem endecya a nie omyli- 
my się zapewne przypuszczając, że i groźna 
mina Piasta złagodnieje za cenę paru nomi- 
nacyj, r i 

Nowy ten system „parlamentaryzmu wró 
ży gabinetowi p. Gedlóakiego długie Życie, 
przynajmniej do czasu, aż wyczerpie się ilość 
wolnych posad, o co zresztą u nas mema 
obawy.., | 


(Telefonem od naszego korespondente) 


Warszawa (Sin) 26 stycznia, Pod przewo-; 
dnictwem senatora Kiniorskiego odbyło się | 
dziś posiedzenie komiķi zagranicznej Sena- : 


tu, na którem senator Buzek rełerował wnio | 


ski w sprawie zatargu gdańskiego, | 


Po referacie komisya uchwaliła następują- ; 


ce rezolucye: | 


sło wszystkie ulgi taryfowe dla przywozu i 
wywozu przez Gdańsk, 

2) aby ministerstwo kolei nie czyniło 
Gdańsku żadnych zakupów, ani nie robiło 
zamówień na materyały potrzebne dla kolei ; 


1) Wzywa się ministerstwo kolei, aby znio | 
i 


w i 
| 


położonych na terenie polskim; ; 


akcyzową i zaopatrzył ją w brofi pahritąz 

4) aby wobec notorycznego popierania 
przemytnictwa przez celnych urzędników, 
gdańskich urządził dla towarów adresowa- 
nych z zagranicy do Polski stacyę oclenia 
na terenie Polski, a od osób, importujących 
z Gdańska do Polski zagraniczne towary wyw 
magał szczegółowych wykazów na zapłace- 
nie cła; wreszcie 

5) wzywa się rząd, aby w myśl art, 206 
i 242 umowy warszawskiej zażądał wobec 
zmienienia stosunków gospodarczych natych 
miastowego usunięcia krzywdzącego Polskę 
podziału ceł i wymagał podziału ich wedle 
ilości mieszkańców, tj, w stosunku 1:1, a nie 


3) wzywa się rząd, aby bezzwłocznie wo-| 
bec wzmagającego się przemytnictwa wyro- i 
bów monopołowych od strony | 
wzmocnił na granicy polsko-gdańskiej straż 


uchyla się od akcyi Keren-Haiesod, tamule odbudowę Erec- 
izrael i powiększa cierpienia iuciu żydowskiego. 


przeciw uprzywilejowaniu ludności rolniczej: 
` gest bardzo charakterystyczny zwłaszcza po.| 
owatniej dyskusyi budżetowej, która wyka- | 
Za åa wszystkie stronnictwa sejmowe zgo- i 


.. 
r 


tto 


jak dotychczas 1:6. y 
Po referacie senatora Buzka zabrał {fos 
marszałek Trąmpczyński. 
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_„NOWY DZIENNIK”, środa 28 stycznia. 


Pan Grabski w ogniu krytyki. 
Rząd nie ma żadnego oparcia w Sejm:ia. 
(Telefonem od naszego korespondenta] 


Warszawa, 26. 1 Sm. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisyi budżetowej toczyła się w dalszym 
siągu dyskusya uad budżetem ministeryum skarbu. 

Jako pierwszy przemawiał 

posel Giąbic=ki (ZLN.), 
który podał surowcj krytyce obecną politykę p. Grab 


P. Grabski — wywodzi mowca — popełnił za- 
sBaduiczy błąd, dzieląc swą pracę Sanacyjną na dwa 
etapy: finansowy i gospodarczy. Życie gospodarcze 
jest ściśle związane z Całym ustrojem skarbowym 
i walutowym i niepodobna tych spraw  rozdziclać 
bez szkody dla społeczeństwa. 

System podałkowy p. Grabskiego może na długie 
ieta zniechęcić i zdemoralizować ludność, jeśli na- 
dal rząd będzi brał pod nwagę jedynie względy fi- 
skalne a nie zasady lojalności. Niema w Całem pań- 
stwio Warstwy, któraby nie odczuwała kryzysu go- 
epodarczego. Wieś i miasto, rolnictwo, górnictwo, 
przemysł, urzędnicy, wolne zawody — wszyscy od- 
czuwają Straszne skutki ogólnej konjunktury go- 
apodarczej. 

Nadzieje, pokładane w Banku Polskim zawiodły. 
Mławeł w ramach statutu nie może Bank Wyczerpać 
swej dozwolonej energii tembardziej, że pogorszył 
«ię znacznie Dilans handlowy i płatniczy, co naka- 
uje większą, ostrożność. 

"Zaleca sig u nas Słosowanie systemu oSzczędno- 
Wei, ala przykłskł wtym względzie winien iść z góry, 
m amdewezystko gospodarka instytucyi fanansowych 
„płoowinna być bez zarzutu. Niestety tax nie jest. Je- 
(MI ołinże się, Że wicie przedsiębiorstw państwo- 
wych, poza kołcję, fumkcyonuje źłe, należy Zdecydo- 
wać Się nz ich uprywatnienie. 

System podatków jest u nas zbyt skomplikowany. 
Podatek przemysłowy wymaga gruntownej refor- 
śmy. Podatek dochodowy powinien być rozbudowany 
mn Sposób angielski zamiast dotychczasowego austry 
ackiego. Zbyt wisłką wagę przykłada rząd do podat- 
ków bezpośrednich i ich stopy. Nietyłko.w ubogich 
społeczeństwach to zawodzi ale i w bogatych, jak 
Francuskie. Podatki konsumpcyjne należy tak sior- 
kumłować, aby dały państwu, co się państwu należy. 

Nadewszystko zaŚ należy w systemie podatko- 
wym stosować zasadę legalności i stałości. 

Po przemówienin posła Jaroszyńskiego (Ch. N.) 
adien? głos 


„Piast“ zastrzega sobie 
welną reke. 
poseł GruSzkn (Piast), 
kKkzóry na wstępie Zapwotesiował przeciw tonowi i 
ie, w jakiej wypowiedziane było przemówienie 
P premiera na komisyi. Tak nie przeraawiałby ża- 
minister w żadnym parlamencie. 

Pod: adresem p. Byrki rzucił p. premier słowo 
„łnsynuacya" w odpowiedzi na zarzuty staWiane 
przez p. Byrkę. A jednak żaden z zarzutów Nie Zo- 
stał odnarty. 

Dalsj oświadcza mawca, że rząd anarchizuje ad- 
ministracyę. Dyrektorem departamentu osadnictwa 
mianuje Się — historyka. Mówiąc o polityce podat- 
kowej rządu mowca przypomina, że zrazn p. Grabski 
w swoim czasie oświadczył iż kto nie zapłaci po- 
datków będzie pozbawiony praw, potem zaś cofnął 
się, timmacząc, że chciał tylko „nastraszyć“ obywa- 
telf. 

Dulej wspomina mowca o ciężfsich warunkach 
pcżyczki anierykańskicj (10 proc., gdy w Ameryce 
płacą 3 proc, zaledwie!) 

Mowca kończy; Nie dążymy do obalenia rządu. 
Chcemy tylko wyjaśnić atmosierę. Chcemy dowie- 
dzieć się, xa lim rząd się opiera i kto poniesie od- 
powiedzialnosć za jego poczynania. Klub nasz nie 
dąży do wywołania przesilenia gabinelowego, za- 
strzego solie jednak wolną rękę w stosunka do bud- 
Šetu, zważając równowagę budżetową za koniecz- 
Pość państwową. 

Poseł Wasyntznk (Klub Ukr.) podnosi nadewszy- 
Biba, Że hudżeć Wykazuje nieproporcyonalna nad- 
wyżtę wrdatków na armię, Trzeba się raczej uciec 
do nmych środków. Należy |Pqzyskać Zzualanie wszy 
mkich bez wyjątku obywaleli kraju, seczególnie zaś 
hnos ma kresach. Mow£a zapowiada, że klub 
lego głosować Kędzie przeciw budżetowi. 


Mowa pesła Rozmarina. 

Na posiedzeniu pópołudniowem pierwszy 
wabrał głos przedstawiciel Koła zydowskiego 
poseł dr Rozmarin, 

Öd srseńo początku swej działalności od- 
wgiywul sę p. premier do ofiarności całego 


społeczeństwa. Wzywał posłów i senatorów 
do współpracy ale ominął reprezentacyę lu- 
dności żydowskiej, Przy organizowaniu Ban- 
ku Gospodarswa Krajowego i Banku Polskie 
g udsunięto w zupełnojci przedstawicieli lu- 
dności żydowskiej, W ten sposób p. Grab- 
ski spodziewał się zdobyć i pozyskać stron- 
nictwa, które na sztandarze swym wypisaży 
czynną walkę z Żydami, Istotnie tak było do- 
tychczas, Ale i te stronniciwa odnoszą się 
obecnie krytycznie de polityki p. Grabskie- 
go. W rezultacie rząd niema stronnictwa, na 
którem mćgłby się oprzeć. Mowca zapytuje, 
czy znalazłby się premier, któryby miał choć j 
odrobinę dumy, któryby chciał choć przez 
minutę pozostać w takich warunkach przy 


rządzie? 
Jedyne stronnictwo, które dotąd popierało 
rząd bez zastrzeżeń, — „Wyzwolenie — 


uzależniło teraz swój stosunek do rzadu od | 
udzielenia kredy.u w wysokości 30.000 zł. | 
na rzecz rolnictwa. Jak dotąd, p. Grabski wy | 
raźnie zastrzegł się przeciw podobnym pla- 
nom, tak, że i stosunek „Wyzwolenia“ do 
rządu waha się. Jak p. Grabski zdoła wy- 
brnać z tej plątaniny doprawdy trudno do- 
ciec. 
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Uproszczonym 4 
ski rozwiązać cię 
stwa, Wprowadzł 
jące prowadzić de w 
te taryfy wysiądały, 
wprowadza się ulgi, 
Tymczasem bowiem z% 
rynki zbytu: wyparły 
graniczne. Porobne s 
ka celna, 

Zostaliśmy ogołoce 
nas premier wydusić prz 
podakowego dolary, teraz Tiew 
steśmy zruinowani, k 

Rzecz charakterystyczna, Mal daleli 
mowca, że ani jeden z biorąeych udział w d 
skusyi mówiąc o ruinie społeczeństwa, nia 
wspomniał ani słowem o ruinie handlu, któr 
ry u nas traktowany jest po macoszemu | 
jakby wstydliwie, Coby o nas obcy powie, 


em chciał p, Graba 
zacyę finansową pań 

jy kolejowe, maa 
rczalności. Jakl 


dzieli na widok tego obojętnego stosunku, fa 
ki nas cechuje w o:luiesieniu do handlu. ' 

Mowca wspomina dalej antysemicką polis 
tykę rządu, prowadzącą do ruiny dziesiątek: 
tysięcy egzystencyi żydowskich, przytaczą 
rażące wypadki nadużyć przy ściąganiu po- 
datków. poczem zapowiada że Koło żydowi 
skie będzie głosować przeciw budżetowi. `“ 

Z kolei zabrał głos poseł Diamand (PPS), 


Godzina 9 wieczór, Przemawia poseł Dia- 


i mand. 


Poseł Wygodzki u wiceprem. Thugutta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26 I. (Sin) Wicepremier Thu- 
gutt przyjął dziś posła dra Wygodzkiego, z 
którym odbył dłuższą konierencyę w spra- 
wie szkolnictwa żydowskieśo na Kresach, 
Poseł Wygodzki zwrócił uwagę, że rząd wi- 
nien uwzględnia wolę rodziców, że rząd mu- 
si isę liczyć z fakłem istnienia szkół hebräj- | 
skich i żydowskich, którym powinien przy- 


znać prawa szkół publicznych i odpowiedniz 
subwencye. +4 a YZ 

P, wicepremier oświadczył w wać, sę w 
że rządowi trudno jest zoryentować się w 
sytuacyi, rozmaite bowiem osoby przycha 
dzą z odrębnemi żądaniami („interwencya”* 


| więc jidyszystów odnosi skutki!,, — Red.) 


W sprawie tej jednak porozumie się p. 
cepremier z kierownikiem miu, oświaty, 


Jednolity front polsko-żydowski na Litwie 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa. 26 I. (M) Źat donosi z Kowna: 
Żydowska frakcya parlamentarna w sejmie 
litewskim wniosła projekt ustawy o utworze 
niu żydowskiej i polskiej rady narodowej na 
Litwie, Wniosek podpisali żydowscy i polscy 
posłowie w sejmie kowieńskim. Projekt zo- 
stał wniesiony pod wpływem brutalnego roz- | 

enia żydowskiej rady narodowei na Li 
twie. . | 

Na cstatniem posiedzeniu komisyi konsty- | 
rozpatrywano 


MAMMA 


ważniejsze sprawy państwowe, _ 


mabiiacyi Polski pw Gaiso. 


dłuższej dyskusyi wniosek został odrzucotiy 
większością głosów chrześcijańskiej demq- 
kracyi. ; 
ss a. + 
Chześcijańska Demokracya w Sejmie IK 
tewskim postawiła wniosek o wykluczenid 
posłów mniejszości narodowych (Polaków, 
Żydów, Niemców i Rosyan) z obrad komisyja 
nych sejmu, Wniosek umotywowany jes 
tem, że przedstawicieli nielojalnych obywa* 
teli państwa nie można wtajemniczać w nak 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin, 26. 1 (S) Urzędowy „Lokalanzejger* za- | ciwko wolnemu miastu Gdańskowi. Wiadomość ty 


mieszcza dziś wiadomość o mobilizacyi Polski prze- | 


pl 2 a 


MOTTE 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 26 I. (Sin) Wczoraj zmarł po 
operacyi ślepej kiszki poseł dr Zygmunt Sey- 
da, wicemarszałek semu z ramienia Zw. Lud, 
Narodowego, : 

W miejsce zmarłego wchodzi do sejmu p. 
Jasinkowicz, b. poseł do Sejmu Ustawodaw- 
czego, 


Wręczenię nagrody literackiej 
eromskiemu. 


Warszawa 26 I PAT, W poniedziałek dnia 
26 stycznia wręczył kierownik ministerstwa | 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego | 


dr Jan Zawidzki p, Stef, Żeronzgkiemu jismo | demokracyą i kuranistami. 


podaje „Lokalanzeiger* z zastrzeżeniem, t 
przyznające mu nagrodę literacką minisfers 
stwa wyzn, rel, į ośw, publ za dzieło ,„Wiat4 
od morza". Przy wręczaniu minister wygłoi 
sił przemówienie, na które odpowiedział Żeś 
romski, Po uroczystości nastąpiła pogadanką 
o obecnym stanie szkolnictwa, w czasie któx 
rej Żeromski wyrazil chęć zainteresowan 
się rozwojem szkolnictwa. 


Zwycięstwo Savi cy weFinlandyi 


(Telefonem od naszego koresponden>) © 

Wiedeń, 26. 1 (D.) Z Helsingforsu donot, | Przy 
odbytych tam prawyborach do Sejmu faland: deg 
odniosły stronnictwa prawicowe saygi w 
ę 


” 
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N Mszy 


Od niżej podpisanych pisurzy hebraj- 
skich w Palestynie otrzymujemy nastę- 
pująca odezwę: 


BRACIA PRZYJACIELE! 


i Z Kirjat Anawim ze starej a dziś nowej wioski 
hydowskiej, ukrytej wśród gór judejskich na dro- 
ze z Jafiy do Jerozolimy przesyłamy wam, kocha- 
mi bracia, do wszystkich krajów gołusu naSze ser- 
pozdrowienia z ojczyzny — my, pisarze 1 ar- 
i hebeajżścy, którzy Zebraliśmy się ze wszyst- 
miast i kolonii w naszym kraju celem poświę- 
kilku godzin obradom nad kwestyą udziału 
pracy nad wyzwoleniem i pozySkaniem ziemi w E- 
Wec Israel dla narodu Żydowskiego. 
| Bracia! My, którym jest dane być mieszkańcami 
Maszej ojczyzny patrzymy własnemi oczyma jak Za- 
Żydowskiego Funduszu Narodowego Wyzwa 
się Coraz więcej ziemi, zyskuje się Coraz znaczniej- 
ze obszary naszej ojczyzny, na górach i dolinach, a 
k pomocą Keren Hajessod stawia się na wyzwolonej 
N uzyskanej ziemi domy, Szałasy i namioty, zasiewa 
(Mię coraz większe i znaczniejsze obszary, Żydzi pio- 
Mierzy Wyzwalają ziemię, pracują na roli orzą i za- 
siewają a pot ich Zrasza ziemię, zlewając się z rpsą 
Miebios. Tworzy się u nas nowy typ Żydu, przywią- 
wanego do: ziemi ojczystej. 
A ponad wszystko wyróżnia się jeden Czyn wielki, 
kmpisany drżącą ręką w kartach naszych dziejów. 
ra wyzwolenia Emek Isreel rdzenia kraju, je- 
go ozdoby, jego spichlerza, dolina, Wspaniałych wi- 
myi przeszłości, nerw i ognisko naszej kolonizacyi 
fReraźniejszości i centrum rozwoju masowej koloni- 
Jeacyi w przyszłości. Emek fzreel dziś to czym naro- 
itowy wskutek narodowego opodatkowania, to owo- 
sny rezultat wielkiego Wysiłku Żydowskiego Fun- 
Muszu Narodowego ostatnich lat. 
jA przed naszymi oczyma, kochani bracia rozsnu- 
iwa się także inny obraz i ten winniśmy „wam przed- 
Mtawić, Oto widzimy jak okręty Wielkie i małe, po- 
Miążają ze wszystkich krańców Świata i zbliżają się 
ido portów naszej ojczyzny, przywożąc odepchnię- 
Rych Żydów ze Wszystkich krajów golusu bez wzglę- 
Klu na przekonanie, klasy, kierunki i partye. A serca 
foh biją z radością a dążeniem wszystkich jest obję- 
«ie ramionami ziemi, usunięcie z niej kamieni, złoże- 
mie w tę ziemię swych najlepszych Sił j”ożywienie ją 
Bwa własną krwią. , 
i Przed naszymi oCzyMiu rozWija się masowa imi- 
gracya nie mająca nic równego od Czasu, gdy Ju- 
dostała się w ręce wrogów, imigracya, która 
Biłą i mocą przedarła dla siebie drogę i otwarła bra- 
Xay kraju. Patrzymy na imigracyę, dokonywaną o- 
krętami, wozami a nawet pieszo przez suche pusty- 
nie, przez złe i niepewne drogi a nawet wśród nie- 
bezpieczeństw życia. A ciche dążenie Wszystkich 
emigrantów, jakże skromnem i prostem jest! Wyraża 
się ono w jednem: „kawałek ziemi w OjcCzyźnie*. 


BRINA KACHOWSKAJA. 


j ao Ld 
Fogromy w Kijowie. 
Z książki p. t. „Attentato aui Eichhorn und Denikin, 
td (Przekład G. Kanferowej) 


' Zdala okazały się ostre Sylwetki konuych koza- 
ków, które odrzynały się od ciemno.czerwonego 
więczorowego nieba. Szablami uderzali w coś, oo 
deżało na ziemi. Musieliśmy miejsce to minąć. Gdy. 
Kbmy się zbliżyli, podniosła się z ziemi jakaś ludzka 
postać i chwiejącym się szybkim krokiem Szła nam 
Ma przeciw. Był to stary Żyd w długim kafianie, z 
pejsami. Przez całą twarz miał szramę od szabli, a z 
piersi sączyła się krew. Błagalnie ku nam Spoglądał. 
Możę przecież jesteśmy ludźmi i przyjdziemy mą Z 
pomocą. Odwrzcamy od niego oczy, a woźnica prel- 
ko przejeżdża. Żyd w tym samym i:ierunku idzie do 
fmiasta, widocznie chce dostać się do domu. Kozacy 
idą za nim krok w krok naigrywają Się z niego i ba- 
wią się nim jak kot myszą. Pianę meją na ustach, a 
oczy pijane wŚciekłym szałem. Żyd widać się trochę 
uspokoił | Idvic już krotuarem: Dziesięć minut pó- 
niej wracamy tą samą drogą po Załatwieniu naszej 
sprawy. Przed małym domkiem o trzech oknach ze 
zwisającym szyldem szewskim Stoją Œ Sami konni 
kozacy w pół-kole. Jeden z nich nahajem tłucze 
twszystkie szyby w tym domku, Z naprzeciwka przy- 
Klądają się ludzie ciekawie a jednak z widoczną 
Egrozą. Żyd schronił się najprawdopodobniej do 
Bwego demu, Ltóry jest teraz oblężony jakgdyky ja- 
kinia dzikiego zwierza. Żegnam się Ze swymi towa 
czyszami, Wskakuję do Iramwajn i wracam do Świa- 
toszyna. Trzeci raz muszę przejechać kuło tego miej- 
a Przed oczyma jakgdyby w kinie — miga obraz. 


„NOWY NO środa 28 stycznia. 
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aby z niego usunąć kamienie, zbudować na nim dom 
dla człowieka i stajnię dla zwierzęcia i własnym wy- 
silkiem i połem zdobyć chleb od matki ziemi. 

Lecz skoro tylko przybywają do kraju nasi bra- 
Cia już na progu swych nadziei dowiadują się ni: 
stety o smutnym fakcie, że niema dla nich wolnej 
ziemi. 

Prawda, w kraju jest ziemi dużo. Są obszary. 
które proszą się i wołają o wyzwolenie, są olbrzy- 
mie obszary ziemi, które można z łatwością nabyć, 
pozyskać prawnie i kn zadowoleniu WSzysikich, tak 
by nikogo nie skrzywdzić, lecz przeciwnie pomno- 
żyć Szczęście i bogactwo kraju i zwiększyć jego p> | 
jemność. NieStety jednakowoż brak środków do tezí 
brak Pieniędzy do wyzwolenia i pozySkania ziemi. 

A co więcej, żal jest tem większy, kiedy pomyśli- 
my, że jeśli nie przyspieszymy się, by wyzwolić tę 
ziemię, którą nabyć jest łatwo, jeśli nadal będzie- 
my postępowali w pracy nad wyzwoleniem Ziemi, 
tak powoli, jak dotąd, to kto wie Czy nie będzie za 
późno. Kto wie, czy nic będziem” stali wówczas 
przed bramami naszego kraju, jak biedny nędzarz 
przed bramą obcego. 

Bracia IWidzimy przed sobą  vozsnuwającą się 
wizyę odrodzenia, której nie mogliśmy sobie do 
niedawna przedstawić, lecz równecześnie drżymy z 
obawy i z powodu odpowiedzialności w chwili obe- 
cnej. 

Bracia! W takiej chwili nie woino nam duchowym 
pracow: .kom narodu zapominać naWet na chwilę o 
naszej istocie — naszym kraju, zamknąć się w na- 
szych pracowniach, pozostać samotnikami w naszych 
domach. 

W taxiej chwili niechaj wszyscy będą na po 
runku! 

Emigrant palestyński jest nuszym bratem a Złemia 
Palestyńska jest naszą ziemią a drzewo, które chałuc 
sadzi i które sięga glęboko korzeniami w ziemię, to 
drzewo będzie podstawą i korzeniami dla twórczo- 
ści duchowej naszego narodu we wszystkich jej ga- 
łęziach i barwach. Niema poezyi na” vjczyznę i nie- 
Ma obrazu nad ziemię. Niechaj zapadnie ostateczny 
rozdział między ziemią ojczysią a duszą, twórcy he- 
brajskiego a duszą narodu żydowskiego. Przybądź- 
cie do naz i patrzcie oczyma duszy lub oc ylna fi- 
zycznemi na to, œo tworzy się na Ziemi ojczystej. 
A pamiętajcie, iż w Czasie, gdy bramy większości 
krajów zamknięte są dla tułacza żydowskiego — 
iono ziemi ojczystej przyjmuje swoich synów — bu. 
BOWNICZYCZ. 

Zbudźcie się bracia, Czuwajcie i budźcie innych! 
Siejcie w narodzie miłość do ojczyzny, obowiązek 
i konieczność wyzwolenia ziemi, wszczcpiajcie wiarę 
w to wyzwolenie, hądźcie wy jego symbciem 

Żydowski Fundusz Narodowy proklamował akcyę 

podwojenia w roku bieżącym naszego posiadania 
w Palestynie. Całem sercem łączymy się z tą prokla- 
macyą i przystępujemy do akcyi! 
Ulica leży trochę niżej od toru tramwajowego, a z 
okna wagonu mogę dokładnie obserwować, co Się 
dzieje wewnątrz tego domu. Mała Czysta izdebka, w 
środku stół, zasłany obrusem, dwoje dzieci w wieku 
5—6 lat płacze i nerwowo targa obrus. W kącie ja- 
kaś kobieta przytulona do ściany łamie bezsilnie rę- 
ce. Na podłodze leży ten sam starzec a Kozak szablą 
dzióbie mu w gardle, kolano postawiwszy mu na 
piersi... 

W pierwszych dniach Denikinowskiej okupacji by- 
liśmy tak przygoębieni i przytłoczeni temi wrażenia- 
mi, i tak nam było trudno się przyzwyczajać i dosto- 
soWywać do uowych warunków, Że dokładeliśmy 
wszelkich starań, by jak najrzadziej dom opuszczać. 
Obawialiśmy się bowiem, że mimowoli zdradzimy 
się bądźto wyrazem oburzenia lub nawet tylko Wzro 
kiem; jedyną naszą troską było Wystaranie Się dla 
naszych żydowskich towarzyszy o zezwolenie na Wy- 
jazd lub też o truciznę, którą na każdy wypadek 
chcieliśmy na zawsze mieć przy sobie. 
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Odhyliśmy natychmiast naradę nad dalszym pro- 
gramem naszej działalności. Najwygodniej było do- 
konać zamachu w Kijowie, dokąd miał naczelny 
wódz w najbliższych dniach przyjechać. Wszystkie 
gazety przynoszą już długie artykuły Ze szczegóła- 
mi o przygotowanym obcnodzie. Tablicę z napisem 
o „jednej i niepodzielnej Rosyi', którą za rządów 
Petlury z pomnika Chmielnickiego usunięto, gorącz- 
kowo znowu się przyDiia. Na placu Zofii ma się od- 
być parada. Jesteśmy przekonani, że okoliczności 
będą nam sprzyjały. Podczas parady, w drodze do 
niej, w fałędrze — wszędzie będziemy mieli Sposo- 
hmość by się znaleść w dostatecznej bliskości. W 
najbliższym Czasie będziemy mogli dokonać dzieła; 
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jędowskich -gisdrny, artycdów=i uczonych na taiyi ia 


Proklamujemy drugi dzień wolnych Świąt Pesach 
jako 
dzień żydowskiego Pisarza, artysty i uczonego dla 
wyzwołenia ziemi w ojfzyźnie żylowsSkiej. 


Na każdej redakcyi żydowskiej, w każdym teatrze, 
muzeum itp. w Świecie żydowskim w Palestynie į w 
krajach golusu, niechaj w dniu tym (12 kwietnia) po- 
wiewa odezwa z jednym napisem; ziemia ojczyzny Ży- 
dowsxiej dla narodu żydowskiego. 

Dzień ien niechaj będzie. dniem zjednoczenia i je- 
dności. Jedyny, niezwykły dzień dla poety azy pisa- 
rza, dla artysty czy myśliciela. dla malarza, Czy cze: 
pia dla muzyka czy aktora. Jedno uczucie nic- 
cha; nas Wszystkich złączy. 


Wielka będzie duchowa i moralna wartość naszej 
akcyi, wielkim jej wpływ Wychowawczy. Postaramy 
się w dniu owym szukać i znaleść drogę do dnszy 
naszego narodu. Przyjdziemy do Samych Siebie á 
żądaniem, każdy wedle swego talentn. Jedeń z pie- 
śnią, z opowiacaniem, z artykułem dziennikarskim, 
z rysunkiem, obrazem, z wierszem, z teatralncim 
przedstawieniem, lub z koncertem, Ze wszystkiem, Og 
kto posiada. 

Bracia, 60 pokoleń golosa czeka na dzień wyrwa 
lenia, patrzy na rezultat wyzwoleńczego czynu. Nig 
stójmy więc na uboczu, budujmy i my drogę, “aii 
my i naszą cząstki, ua ziemi żydowskiej. 

Stańcie się pionie. umi bracia, „dnia pisarza i arty. 
sty hebrajskieg: dia ziemń ojczystej", dla naszegjw 
wyzwołenia. 


Z serdecznem i koleżęńskiem Pozdrowieniem 


a Haam; rab. Sz. Asaf. G. Agroński, A. Al 
mielija, *. Anochj, L Epstein, E Epatein, J. Buria, 
Cb. N. Walik, rabi Binjamin, I. Ben Awi, Z. Ben 
Towim, A. S. Ben JisZen, M. Bajiinson, Dr, J. Biaw- 
Stein, SZ. Beuzion, Dr A. J. Brauer, Dr H. Bergman, 
Bar Druri A. Berasz, prof. dr, J. M: Gutmańn, Fm 
Herberg, M. Gołinkin (dyrektor opery hebwajskiej) 
Sz, L. Gorden, F. Giinsburg, M. GiiCks»n, dn. Gea- 
zowski, Uri Cwi Grünberg, B. Denburg, 4. "O 
now, dr. J. Horowitz, Awigdor Feuerstein, Da ih. 
Zgorocki, Ch. L. Zota, D. Zakaj D. Henceh, ik. 
Temkin, Sz. Czernowitz, B. Jelidin, HM. Jawin, DA 
Sz Juris, J. Jelin, Mordechaj Ben Mile: Hakoden, 
Kahane Abraham, M. Karmon, D. Lowin, J. muf- 
buhn, Dr. J. Luria, u Lipechütz, M. Mizan, J 
Mejuchas, H. Nfhilin, prof. Dr. M, Margultes, tr 
Slutsch, K. Stilman, M. Smiłański, J. Semter, Sa. Ja 
Agnon, prof. dr. Fodor, Nohama Pochzosewika, Zu. 
Fiszman, J. Zuri, Dr. Zifroni, Ch. Kosowski, M2. 
Kabak, dr. Katler „dr. Kinusner, prof. dr. Sa, Kien, 
D. Kimchi, J. Kurni, A. Z. Rabinowicz, J Rabino- 
wiez, J. Rawnicki, Z. Rawan, Z. Rubaszow, Sa. 
Schw arz, F. Steinman, Herman Struck, Su, Streit, P. 

Poa itage r pref. Borys Schals. k 


musi się zorganizować odwrół towarzyszy, ża l magi BĘ u=ZaNZóWAĆ Mię TOWER AI 
się ewentualnie uda cało Wyjść z opresyi; kwzimy 
i paszporty, wogóle warunki dogodnego odjazdu mis 
si się przygotować. 

Niezmiernie trudną jest tylko kwestya, CZy Mie wy» 
buchną w rezultacie zamachu na Denikina żydów= 
skie pogromy. Cóż się stanie z Kijowem, gdy nam 
się uda zabić Denikina? Czy mamy prawo wziąć na 
siebie odpowiedzialność, by w tej do białości roaża- 
rzonej atmosftrze. gdzie najmniejszy  nieostrożmy 
czyn wystarcza, by rozpętać czyhającą lawinę pœ 
gromów, za tysiące ludzkich egzySłenQCyi, które e- 
wentualnie mogą w tej burzy Życie postradać? Ou 
jest pytanie, któretmy sobie postawili, my towarzy- 
sze z Moskwy, a od odpowiedzi na to pytanie uczy- 
niliśmy załeżną dalszą naszą akcyę. Miejscowi je- 
dnak towarzysze, także M. S. rodem z okolic zacho- 
dnich, którzy już tuziny pogromów wtklzieli i prire- 
żyli, przyjaciół i krewnych w nich stracili, nie zgadza 
ją się wogóle z tego rodzaju postawieniem kwesty. 
Pogrom już się zaczął, już istnieje, wybuchnie cal 
siłą, jeżeli nie dziś to jutro. Setki wypadków jaż 
zaistniały. Dzieło nasze może być także nważanem 
jako obrona żydów przed pogcomami. Wszak nie ©- 
to głównie chodzi, że dzisiaj o setki ludzi więcej się 
wymorduje, lecz oto, by zdemaskować właściwy po- 
wód, organizatora i inlcyatora pogromu tj. dobno- 
wolną armię. Denikina jako osobistości nie można 
zastąpić. Dużo słyszeliśmy o znaczeniu, Które Dent- 
kinowi, jeko osobistości przypisywano w kołach 
„dobrowolców*. Wie: prócz agitacyjnego i demo- 
stracyjnego, — zwłi.:zcza dla zagranicy — znaczenia 
może ten akt poci gnąć za sobą dezorganizacyę i w 
ostatecznym rezultacie uratować setki egzystenogł 
żyde*;skich. 

Ciąg dalsay nastąpi. 


_ „NOWY DZIENNIK”, środa 28 stycznia. 


Że już niezadiugo ukaże się 


uniwersalne. 


coście dotąd widzieli! 


Pamieętalcie © tem, 


w Krakowie fenomenalne arcydzieło 


Film według powieści największego 
poety francuskiego Wiktora Hugap.t.: 


Drwośnik z Netre Dame 


arcydzieło przewyższające wszystko 


Dand Syenitów Raepposyoliej Polskiej w Warszawie. 


„ Uchwałą Racy Naczelnej Organizacyj Syo- 
nietycznych w Polsce z dnia 11 b. m. odbę- 
dzie się w dniach 1—3 marca b. r. w War- 
awie Zjazd Syonistów Rzeczypospolitej 

j. Uroczyste otwarcie Zjazdu nastąpi 

w miedzielę dnia 1 marca wieczorem. 

Wybory odbędą się na podstawie następu- 
jącej ordynacyi wyborczej: 

4) 100—200 szeklowców wybiera 1-0 dsieg. 


200—350 » » 5 2-ch ” 
350—550 > ? ze | gpw? 
550—750 ” e] ” 4-ch » 
750—1000 biu pes 


” » » 
Od 1000 szeklowców wzwyź wybiera 
każdych 200 szeklowców 1-go delegaia. 

'A..Mie,scowość, w 'tórej ilość szeklow- 
ców nie wynosi 100, zosiaje przyłączo- 
na do sąsiedniej miejscowości. 

8). Wybierani są ci, którzy uzyskają wzglę- 

3 dną większość głosów. 

9. Tylko w tych miejscowościach, w któ- 
rych ilość szeklowców przekracza 1000, 
może miejscowa Komisya Wyborcza 
uchwalić przeprowadzenie proporcyo- 


Z teatru im. J. Słowackiego 


aMiód Ka ztelański* komedya w 3 aktach J. L Kra- 

szewSkiego. Reżyser M. Jednowski. 
, Na szczęście — zachorował p. Jednowski. Widzę 
zdziwioną minę swoich czytelników, ale proszę, na 
miłość Boga, nie przypuszczać, Że cieszę się z pO- 
wodu choroby sympatycziw:0 i przez wszystkich 
szCzarze lubianego arlysty i reżysera. Życząc mu 
więc jak najszybszego powrołu Go zdrowia sadzę 
jednak, że powinion chorobę ię uważać za znak 
Bożego gniewu, za lujennicze- niistyczne ostrzeżenie, 
by do „Miodu IVasztelańzkiego" więcej ręki nić przy- 
kładał. 

Jakież bowiem powo., skłonić mogły Dyrekcyę 
do wznowienia lej komędyi? Czyzby patyna lat była 
wystarczającym tytułem? Pojmujemy intencye 
teatrn, który zademonstrowac chce, że umie być nie 
tylko Śmiałym uowwiorem. ale Frzeżęty jost kultem 
diz traQycyi. Jest bo jedmakowoż fylko denzomsira- 
cya, a wszelka dunanstr: Cya, jest obca dachowWi 
prawdziwej satuh 

A moż: xadscydawzla tu clwglika akiora. by zuzbły- | 
ama roiu Unladueky, go lotumia€kicgo rezydenta | 
gslociechi so dworkz ? Balaznetzą byłaby ta ambicya | 
gokuzaBia IolodaSaj iwat nitorekiej, jah lo Starsi 
aklora poirafą neslé kontas: i KarnDelę, ależ, gdy- 
bę już !ylko olo dimmi, wysłarczyła tylko krótka 
paflekura ln jakąś imo kortiawzową dobrać sztukę. 
Zrómzia im. oan Sotaducha jeri wielce spóźnionym 
pah | — ieśniarielnego świętoszka, boskiego 
Taraf- lnag mm marng wysławić kopię, skoro 
drygjoziu mk umoa w na seata Dic oglądaliśmy? i 


nalnych wyborów. 

W myśl powyższych uchwał Główna Ko- 
misya Wyborcza dla Zach. Małopolski i Slą- 
<a ustanowiła następujące okręgi wybor- 
cze: 

1). Kraków 10 mand. -— 2). Trzebinia-Krze- 
szowice 1 inand. — 3). Oświęcim-Zator-Dzie- 
dzice 2 mind. —- 4). Andrychów-Kęty 1 mand. 
5). Chrzanów-Szczakuwa 2 mand. — 6). Zy- 
wiec 1 mand. — 7). Wadowice 1 mand. — 
8). Biels"o 5 mand. — 9;. Katowice 1 mand. 
10). Wieiirzka-Gdów 1 mard. — 11). Boch- 
nis- Niepołoniice-Brzesko 1 mand. —— 12), Tar- 
nów-Tuchćw-Bohowa 5 mand. — 15). Dębi- 
ca-Pilzno 1 mana — 14). Kolbuszowa-Rani- 
źów-Mielec 2 mand. — 15). Sędziszów-Rop- 
czyce 1 mand. — 16). Rakka-Maków-Jorda- 
nów 1 mand. — 17). Tarnobrzeg-Baranów- 
Radomyśl Wielki 1 mand. — 18). Biecz 1 
mand. — 19). Łańcut 1 mand. — 20). Prze- 
worsk-Leżajsk-Sieniawa 2 mand. — 21). Rze- 
szów-Głogów-Tyczyn 3 mand. — 22). Jasło 
2 mand. — 23). Krosno-Korczyna 1 mand.— 
24). Rudnik 1 mand. — 25). Sanok-Zagórz 


i 


Bo każdy chyba przyzna, że ten pan Jacek. lizuń, 
chylrak i pobożniś szalenie nudzi, a wszelkie jego 
zabiegi, by posiąść wreszcie fortunę i z chudopachoł 
ka stać się możnym panem nikogo zająć nie mogą. 

, Trudno coś powiedzieć o samej grze artystów, bo, 
jak wspomniałem. p. "ednowssi zachorował i tylko z 
napięciem wszystkich sił pozostał na Stauowiskn, nie 
shcąc w Ostatniej chwili zerwać przedstawienia. Je- 
steśmy pewni, że Świetnie zagra nani Soloduchę 
gdyż nikt tak u nas nie nosi kontusZa, nikt się tak 
wżyć nie potrafi w rolę wojewodów czy zwysłych 
mopanków. Co do reszty obsady, a zwłaszcza ról 
kobiecych decydowały względy, że tak poWiem, este- 
tycznej natury. P. Mazarekówna w roli Barbary Su- 
limirskiej okazała, że może być piękną Cześnikową, 
hoć uroda jest doprawdy decydującym momentem w 
tej kreacyi. Nie mniej miłą była p. KoSsocka jako 
Maria Łowezanka, a p. Kopczewska jako pani Hur- 
ska Świetnie nam zademonstrowała, że iStołą kobie- 
Cości tj. kokieterya jest jedynym stałym Czynnikiem 
we wciąż się zmieniającej grze przypadków, którą 
powszechnie historyą ludzkości nazywają. 

Także i role męskie niewiele pozostawiały do Ży- 
czenia. P. Szyinański jako rotmisirz Kaniowya stwo- 
rzył solidną sylwelkę, okazując, że jest niezawodnym 
aktorem. który z każdej roli, Chociażby nie leżącej 
na linii jego zainicresowań potrafi coś wydobyć. Na- 
tomiast wolimy już p. Leliwę w rolach więcej nowo- 
czesnych, bo z ta peruczką na siwiejąc głowie, Z 
karabelą przy boku nie czuł się bardzo sw bodnym. 

Wspomnijmy jeszcze dobrego p. Pagowskiego i 
milutka jak zawsze p. Śniadecką, a możemy zam- 
knąć nasze sprawozdanie. ME 


Ruth Miller 


piękna jak marzenie i całą plejadę 
najlepszych artystów amerykańskich. 


ewotnii 1 Rette Race weils ciętnietelej mwiet Wiktora Kaga 
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W głównych rolach ujrzycie: 


Lona Chaley'a 


genialnego aktora w roli garbuska 


Quasinodo 


Brzozów-Baligród 2 mand. — 26). Gorlice+ | 
Grybów 1 mand. — 27). Błażowa-Dubiecko= 
Pruchnik 1 mand. — 28). Jarosław-Radymnae 
4 mand. — 29). Nowy Saez — Stary Sącz 2 
mand. — 30). Strzyżów 1 mand. 

Najpóźniej do dnia 5-go lutego b. r. mu- 
szą być zgłoszone do Głównej Komisyi Wy4 
borczej kandydatury wraz 


. padaniem okrę- | 


gu, w którym dany Kanńsui zamierza ubie” 
gać się o mandat. Późnie, że zgłoszenia nie 
będą uwzględnione. Wybory odbędą się 15 
lutego. Bliższe szczegóły co do przeprówa< 
dzenia wyborów będą podane w osobnym 
cyrku!arzu do Komitetów Lokalnych i mę- 
żów zauřama w poszczególnych miejscowoś- 
ciach. O wyniku wyborów należy zawiado< 
mic Główną Komisyę Wyborczą (Kraków, 
Stradom 15). Do tego zawiadomienia należy! 
załączyć oryginalny protokół wyborczy, Za 
wiadomienia, które nadejdą po tym terminie 
nie będą uwzględnione. 

Główna Komisya Wyborcza Organizacyń 

Syonistycznej dła Zach. Małopolski i Sląs- 

ka na Zjazd Syonist. Rzeczyposp. Polskieja 
m gam wci mw | TARA. 
ZE SPORTU. 


Ł ruchu organizacyjnego w okrę- 
gu krakowskim. 


Walne Zgromadzenie KOZ. Lekkoatletycznego I! 
KOZ. Piłki Nożnej. — od Znakiem sanacyi — Zu: 
pełna klęska antysemitów Sportowych. 


Dnia 25 bm. odbyło sią Walne Zeromadzenie KOZ 
Leu ioatleiycznego. Fo złożeniu Szczegółowych spra 
wozdań przez sekretarza wystąpili zebrani detegnci 
z osirą krytyką bezczyrości usiępującego zarządu, 
a w szczególności prezesa mjr. Szkolnikowskiego! 
(Wisła), który zupełnie ignorował wszelką pracę, al 
przez miestosowanie się do Swych vb_owiązków na- 
wet utrudnia} pracę klubom, jeżeli tylko dla iiustrą+! 
cyi wskażemy na kilkakrotnie urządzane zawody lek«ł 
koatletyczne Makkabi, które z niewiadomych powo« 
dów nieosadzano sędziami i w ten sposób uniemo4i 
źliwiano popularyzacyę tego u nus mało znanego: 
Sportu. Wybory dały Zarząd, który zapeWnia, ij 
praca potoczy się zupełnie innemi torami niż dotychea| 
czas i będzie zdala od polityki i waśni klubowych! 
W skład Zarządu weszli: prezes mjr Engel (nies 
siow.), Mirecki, Jasicki (Cracovia), Billig, Choczneryj 
dr Landau (Makkabi), dr Feiner (Jutrzenka), Kras 
jewski i Boczar (AZS). We wnioskach poruszona 
sprawę urządzenia zawodów okręgowych  jakoteż 
ogólmo poliskich w roku b. w Krakowie. 


KK 

W tym samym dniu odbyło się Walne WU, 
dzenie KZO. piłki nożnej. Zgromadzenie skończyło! 
Się zupełną klęską antysemickiej i antysportowej 
akcyi Wisly. Wisla poniosła moralną klęskę næ 
całej linii, a apolityczność sportu będzie nadal za+ 
gwarantowaną. Do szczególnego omówienia zgro” 
madzenia jeszcze wrócimy. w, ) 


a 
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Nasz problem jezykowy. 


udzielamy w dyskusyi głosu naszemu ce- 
nionemu współpracownikowi, Redakcya 


Kraków 27 stycznia, 


W w rozgorzałej ostatnio w prasie : 
żydowskiej dyskusyi na temat naszego pro- 
błemu językowego pozwoliłem sobie (na ła 
mach „Folk un Land“) postawić twierdzenie 
żę o ile nasz problem językowy pod ręką eks į 
iremistów obu stron wyradza się we „walkę : 

ykową”, to „walka” ta jest właściwie gru 

m nieporozumieniem i czysto objektywnie i 
Fzecż. biorąc, nonsensem. „Walka językowa“ 
fest to bowiem walka, jaką pewna mniej- | 
szość: prewadzi na arenie parlamentarnej o 
uznanie swego języka, o własne szkolnictwo | 
itd. Taką walkę przed wojną prowadziły na 
rody słowiańskie, zamieszkujące Austryę z 
tządem b. monarchii, taką walkę Polacy pro : 
wadzik z rządem niemieckim w Poznań- 
skiem, taką wreszcie walkę prowadzą dzi- 
siaj Ukraińscy w Polsce, Walka natomiast 
między jidyszystami a hebraistami o to, któ 
ry z tych dwóch języków jest naszym języ- 
kiem narodowym, który winien nadawać 
charakter naszemu szkolnictwu i który bę- 
dzie językiem naszej pzyszłości, — nie jest 
w istocie żadną walką, lecz co najwyżej po 
lemiką mniej lub więcej teoretyczną, Front 
tej „walki* jest czysto wewnętrzny, z nikim | 
ku o uznanie naszego języka narodowego nie 
walczymy, a tylko poprostu między sobą ; 
sprzeczamy się na temat naszego probiemu 
językowego. Mamy więc problem językowy, | 
a nie mamy żadnej „walki językowej”, Wy- | 
dymając problem do karykaturalnych rez- 
miarów walki, nietylko fałszywie ustawia- 
my platformę dyskusy,i ale nadto sami kła 
dziemy sobie kłody pod nogi w naszej isto- 
Inej walce — we walce o prawa narodowe 
społeczności żydowskiej w Polsce, a w szcze 
gólności o własne, konstytytucyą i trakta- | 
tem mniejszościowym zagwarantowane 
szkolnictwo, Rzecz jasna, że skoro z gen 
trznego. problemu żydowskiego czynimy nie 
mądrą i i krzykliwą walkę, to nawet polityk 
tej miary, co p. Thugutt może nam oświad- 
czyć, iż rząd wobec rozhicia w łonie same- 
go żydostwa nie jest w stanie spełnić na- 
pzych najbardziej zasadniczych postulatów. 

Podk dkreślając otóż w ten sposób z całym 
naciskiem różnicę między „problemem języ- 
kowym” a „walką językową”, pragniemy w 
pierwszym rzędzie wskazać na to, że walke 
językową można prowadzić i rozstrzygnąć 
środkami politycznymi, np, posunięciami na 
arenie parlamentarnej, akcyą bojkotową itp. | 
podczas gdy problem językowy jest wyrazem | i 
pewnych sl: zomplikowar ych zjawisk życio- į 
wych, rezultatem takiego a nie innego rozwo | 
gu historycznego, czyli, że problemu maj 
wego wogóle nie można NO a a a Ba na zgro- 
De 


W. M. DOROSZEWICZ | aa ae na ; 
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. Opowiadanie krytyka. 


— Pan Pulimiotow chce się z panem zo- 
baczyć,, 

— Pulimiotow.. Pulimiotow.. Skąd znam 
tọ nazwisko?,, 

= Powiada, że nie zajmie panu dużo cza 
šu.. Przyszedł podobno w bardzo 
sprawie,, 

— Dobrze, Poproś, niech wejdzie., 

Do pokoju wszedł jakiś pan z miną psa, 
który przed chwilą przewrócił drogi wazon 
z kwiatami, a teraz żałuje  nierozsądnego 
czynu, Na twarzy jego wypisane były słowa: 
„Nie róbcie mi nic złegol Jestem niewinny!” 

Zbliżył się do mnie, podał mi niezgrabnie 
rękę i rzekł: 

— Pan mi wybaczy.. że zajmę chwilkę cza 

Ale to niedługo potrwa,. Jestem bardzo 

Perdo szczęśliwy.. że mogę z panem roz- 
mawiać., Dawno marzyłem o tem, by zapo- 
znać pana, To było jedynem naszem pra- 
nieniem — mojem i mojej żony.. Moja żo 
ħa przepada poprostu za panem.. Jest w Pa: 
Ju zakochana, Źrana, gdy tylko wstaje, pier ' 


ważnej 


| nie rozmawia już po żydowsku..' 


madzeniach ludowych, lub w artykułach pra 
sowych, lecz rozwiązać go może i istotnie 
rozwiązuje samo — życie, Na myśli mamy tu 
pp. jidyszystów, Zerwanie referatu posła 

rynbauma, ulicznikowskie nazwaniea he- 
brajskiego „zdechłym jezykiem” i nawet ca- 
łe setki antyhebrajskich zgromadzeń, bro- 
szur i „sadów publicznych” — wszystko to 
ani językowi żydowskiemu nic nie pomoże, 
ani hebrajskiemu nic nie zaszkodzi, jeśli we | 
wnętrzna tendencya życia żydowskiego pój- 
dzie w tym kierunku, w jakim już dzisiaj wy 
raźnie kroczy w Ameryce, Dalecy jesteśmy | 
od tego, aby się cieszyć rozwojem kwestii 
językowej w żydostwie amerykańskiem — 
konsiatujemy tylko fakty, 

Nie kto inny, jak bundowski „Forwerts* 
nowojorski zastanawia się ostatnio nad za- 
gadnieniem, co się stanie językowo z żydo- 
stwem amerykańskiem za lat dwadzieścia, o 
ile imigracya nadal będzie zapomocą zaka- 
zad wstrzymana, Z tejże ankiety „Forwert- 

dowiadujemy się, jak już dzisiaj wyglą- 
w sytuacya języka żydowskiego w Ameryce. 
Oto — koniec języka żydowskiego w Amery ; 
ce jest bliski, „Żydzi handlują z Żydami, a| 
rozmawiają nie po żydowsku. Żydzi pracuja | 
dla Żydów, a mimo to rzadko brzmi słowo | 
żydowskie.“ „Zażydza się angielszczyznę, | 
tworzy się nowy jezyk angielski, ale po ży- |! 
dowsku się nie mówi". „Na Broadway w cią i 
gu ostatnich lat trzydziestą zmieniły się trzy | 
pokolenia komersantów żydowskich. Ale na! 
wet pierwsze pokolenie, które pozostało je- ; 
szcze żydowskiem pod względem obyczajów, 
Nie tylko ' 
na ulicy i w życiu handlowem mówi się po 
angielsku — także w stowarzyszeniach, klu- | 
bach, związkach literackich, na zebraniach ; 
i odczytach „żydowskość tkwi w LA 
w odczuwaniu, ale mowa jest angielska." Ji | 
dyszyzm? „Jidyszyzm z jego szkołami i semi- 
naryami stanowi CAN siłę, by módz zatrzy- 
OO ee PO a So 


MATITJAHU SZOHAM. 


Str, 8 
= Z 
mać prąd życia, który ciagnie w wir amery« 
kanizacyi,.* 

Był ktoś, kto przed przeszło dwudziestu 
laty, przewidział ten rozwój wydarzeń, „W 
Ameryce — pisał wówczas Achad Haam — 
gdzie dzisiaj język żydowski i jego literaturaj 
„kwitną”, jest on w rzeczywistości tylko ję 
zykiem ojców, którzy wyrośli w E ropie... 
Dzieci jednak, które urodziły się i uczęszcza 
ły do szkół w Ameryce, mówią po angielsku 
i nie znają więcej żydowskiego, I gdyby nie 
imigracya.,. nie byłoby w Ameryce języka ży 
dowskiego. A ta imigracya musi z biegiem 
czasu zmaleć a tem samem zmniejszać się 


| corocznie ilość przybywających do Ameryki 


osób mówiących po żydowsku, aż wreszcie 
język żydowski całkiem zniknie..* — Widzi 
my, jak ta przepowiednia przed naszemi GQ 
czyma się ziszcza, Niestety, Ale tak jest. — ; 

Achad Haam przewiduje analogiczny los 
dia języka żydowskiego i w Europie, W in- 
nym swoim artykule, w r. 1910, napisal; Czy% 
może ktoś w to wątpić, że w przeciągu 
dwóch do trzech śeneracyj język żydowski 
hędzie zanomniany?* Piszący te słowa nie 
jest stuprocentowym achad-haamistą i wogó 
le nie chce „jurare in verba magistri", Ale 
chodzi mi tyłko o to, aby zaznaczyć, iż nasz 
problem językowy, będący w istocie tylko 
emanacyą, jcduym z przejawów wielkiego 
problematu przyszłości i kultury żydowskiej 
nie może w żaden sposób być przeistoczony 
na jakąś „wauikę językową” sui generis, Nis 


jest to „walka“ jezykowa: — ani język he 
brajski nie pokona żydowskiego, ani, tem 
mniej, żydowski nie pokona _ hebrajskiega 


Nasz problem językowy rozstrzygnie rozwó 
życia żydowskiego, rozstrzygnie samo życie 
w języku aktualnej rzeczywistości oznaczż 
to, iż każdy kierunek powinien pracować ne 
ołtarzu kultury żydowskiej wedle . własnych 
zasad i przekonań, nie uważając zasad i prze 
konań kierunku drugiego za — zdradę żydo 
stwa i ludu żydowskiego. 


Dr, Wilhelm Berkeihammer. 


Wschód «s 


1. 
Jak święte mi piaski są złote po szlakach w krainie 
przeszłości 


(przełożył z hebrajskiego izaak Dautscher) : a 
lecz znaki już rylca wyblakły i księgą się Stały 

zatnkniętą 
kolumny Spruchniały, wspaniałe i Srebrne Wyo 

się pręty 


i brzegi rzek wiecznych porosłe gęstwina Sitowia 
traw dzikich! 

po nocach włóczęgi się nieraz tam zbłąkam. gdy 
księżyc — hen! — z Wyżyn 

wjamionych w błękity coś wróży i duszę mą nęci 
ku cieniom; 

z za mgieł się przeszłości rysuje podówczas Świą- 
tynia z marmuru, 

co magów jest pisme Wyryta i wojen królewskich 
dziejami, — 


u: pytanie na jej ustach brzmi następują 
: „Gdzie on jest?,,' To dotyczy pana. 
Bardzo jestem panu zobowiązany.. Rze 
czywiście,, Bardzo mnie to cieszy,, 

Pulimiotow zachichotał cicho: 

— Wie pan, zaczynam już być zazdrosny, 
doprawdy!.. 

— Rozumiem pana,, Czem mogę służyć?,. 

Pulimiotow spojrzał mi litościwie w oczy: 

— Przepraszam pana., Jedno pytanie: czy 
pan jest żonaty?.. 

— Nie.. nie! 

— Ma pan dzieci?., Ach przepraszam 
bardzo! Ale. sądziłem, że przy pańskiej 
wyobraźni nie trudno sobie wyobrazić, że.. 

— Postaram się. Do czego pan chce to 
nawiązać? 

Pan Pulimiotow spojrzał na mnie błagal-' 
nym wzrokiem: 

— Otrzymał pan dzisiaj poezye mojej Żo- 
ny? FŁŁ 

-—— Ach, tak, tak, tak!,, Zapewne, zapew- 
ne!,, Otrzymałem cały zbiór poezyi! Bardzo 
dziękuję! 

Pan Pulimiotow nie spuszczał błagalnego , 
wzroku į rzekł niespokojnym głosem: 


| ra 
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i próg też już wklęsnął cedrowy pod Czasów i duńe- 
jów ciężarem; — 

miednice pęknięte tarzają się pyłem okryte w kom. 
natach 

mgłą świętą, najświętszą przymglonych; 
odpadły z nich kwiaty, 

lichtarzy, kropiełnic i rydiów ściemsiało już ziwa 


nam om ma 


błyszczące. 
Jest p dka — dbali siarygh tajomge 4 i echo przie 


— Pan Fyke nie peT palach” 
— Książkę otrzymałem dopiero przed 
dwiema godzinami, = 
— Niech pan przeczyta.. bardzo pana pro 
szę., — w oczach ukazały mu się sę — Po 
zwoli mi pan, że powiem wszystko, co mam 
na sercu.. Nie zajmę panu dużo czasu, Wy- 
spowiadam się przed panem, jak przed oj- 
cem, Żona moja jest obecnie w odmiennym 
stanie i wydała zbiór swych poezyi... 
Pan Pulimiotow schwycił się za głowęw 
— Pan rozumie,. to ma być nasze pierwsze 
dziecko... Wszystko jedno może być córka, 
albo syn, Osiem lat po ślubie i nie mamy je 
szcze dzieci. Poproszę pana o szklankę wo 
dy.. Muszę się napić wody! Pan mi wybaczy, 
że jestem zdenerwowanył., 
-— Ależ proszę bardzo, proszę bardzoł ` 
Podałem mu szklankę wody. Pulimiotow 
wypił wodę, dzwoniąc zębami o szklankę. 
— Dziękuję panu.. Ona jest taka słaba, A 
lekarz mówii, że najmniejsze zdenerwowanie 
' I akurat teraz wydała zbiór swych poezyi.. 
Pan rozumie.. Najmniejszy brak uznania w 
recenzyi i ona może stracić., 
— Dziecko! Rozumie pan!,, Ona może stra 


e 


nich 
"nie przetrzyma! Lekarz powtarzał mi tysiąc 
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Kowna” ukryte 

sód skazydła zwiołczałe Cherubów głos bogów 
wtulony o zmierzchu; 

HF oówczas wstępuje ma dusza w świątynię. i modli 
się cicho — — 

ba srebrnym się zbliża ołtarzom, jak kapłan stę- 
skniony k'nim Wraca 


§ szalem zakryta zapala kadzielnice, co rdza Się po- 


kryły! — — 
2. 

Bóg "Arnon wyostrzył swą szpadę o głazy pustynne 
i piaski, 

aż iskry prysnęły, spłonęły i w fale Zmieniły się 
Nilu, 

Eo Dłyska się w Słońcu i brzegi obrywa zielone, 
trawiaste, 

z -poludnia się czołga i pełza i poi urwisty brzeg 
śniegiem 

toczącym się z gór Abisynii i pcha ku północy swe 
fale 

ku morzu, ku portom, ku wyspom i głosi Wspania 
łość Egiptu 

po irajach półmocy-zachodu; tam kładzie się pełen 
mądrości 


szeptanej w ukryciu Świątyni przez Wargi prasia- 
rych kapłanów, 
patrzących w bóstwo Wszystkich tajniki, widzących 
ich znaki ukryte 
przed tłumu czarnego oczyma. — 


Hej! wiełkie jest morze!!! Kto — skałom, 
£ głębi blękiton zaśpiewa i bruzdom na morzu Zzgnie- 
tych wiatrów, 


wanym 
i polom srebrzystym 
gladhości włóczących? — 


po fal się 

(K orzan, gdy pęknie nad morzem — grzbiet mo- 
rza Się zgarbi i skłębi, 

Bo dno morskie tęskni do Słofica, do Światła, do 
ciszy na lądzie! — 

IA wówczas przelewa się w morze i zieleń i spokój 
wód Nilu — — — 

où Brata, co drga — gdzieś! spieczony w płomie- 
niach chcą morze pozdrowić: 

mad piasków rudawych pustyni stęsknionych PY 

i chmury... 
etchłanie stę modlą i miłkną, bo wiedzą: 
bogowie się bawią, 

pustynię i morze stWorzyli, by barwą móc poić swe 
oczy! — 

w dziwach tych szepcą Nilowi — Nil dumny i py- 
szny nie słucha, 

ugogiąda 2a maszty okrętów, co skarby przywożą 
ze Wschodu — 

Uaninę dla Memfis pysznego, podatek dla królów 
herosów 

Bent m Tyru I z Syryi dalekiej. — Nad brzegiem 
l się kładą wielbłądy 

kdlnto „x pragnienia, bo przyszty od stóp płoną- 
cego Synaju; 

w Ich słodłach z tkaniny ukryte są perły w purpu- 
rze jedwabiu, 

aajdnokaze klejnoty Arabii i skarby namiotów mu- 
rzyńskich. — — — 


Od raju bram zapach przywionął i posmak tajem- 
nic Stworzenia; 

płonący sen Wschodu śni dusza; tęsknoty najeżdźcy 

pe 


cić dziecko! Na litość zm prałeę pana 
bardzo, przy pisaniu recenzyi przedstaw pan 
sobie przed oczyma ten straszny obraz żo- 
na moja traci dzieckol,, 

Tak, Rozumiem., Wie pan, to jest bar 
dzo poważna rzecz,, 

— Okropnie! 

-— Wie pan.. Najlepiej będzie, jeżeli 
a zrezygnuję.. Wogóle nic nie napiszę o tej 

siążce,, 

Pan Pulimiotow skoczył z krzesła, jak opa 
rzony: 

— Na miłość boską!!! Nie rób pan tego! 
Pan ją zgubi! Ona czeka z niecierpliwością 
na pańską recenzyę! Inne recenzye ją nie 
obchodzą. tylko pańska! Jeżeli dziś nie uka 
Że się pańska recenzya, jutro też nie, to po 
jutrze żona „moja napewno umrze! Ona po- 
myśli, że jej poezye nie są warte, ażeby o 
cośkolwiek pisać! Ona napewno tego 


= 


razy, że najmniejsze zdenerwowanie może 

być zabójcze!, Boże drogi! , Tu nie chodzi 

o mnie! Pan rozumie?.. Tu chodzi o dziecko! 

Zlituj się pan nad moim dzieckiem! 

— Tak.. tak.. Więc dobrze.. Postaram się, 
— Dziękuję panu.. Bardzo panu dzięku- 

ĵe.. Kiedy?.. 

„ — Nie wiem,, no, powiedzmy., za kilka dni, 
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do ducha, co bogów potęgi i mocy olbrzymów za- 
pomniał 

i dni, kiedy człowiek był magiem, znał wielkie, mo- 
carne Zaklęcia 

i kraje odkrywał przedziwne i mgłę tajemnicy Toz- 


dzierał 

i w słońcu swe bóstwo odnalazł i w rzece i we 
wielorybie, 

co ostrzy swe łuski królewskie — na fali — o złote 
promienie! 

A wsie, gdy podbijał potrafił podbijać ich bogów! 
ofiary 

im kłaść całozalne w płomienie oltarza, przy dymie 
kadzideł 

i umiał syt sił ich i mocy budować i burzyć swe 
swiaty 

i schwycić sekundę wieczności — ofiarę jej kłaść 
calopalną 


w ten ogień. co tworzy i niszczy łat Siedmdziesiąt 
swej nędzy. — — — 
ORDER e | CME |: rze - AWR 


ZE SWIATA ŻYDOWSKIEGO, 


Na twarde Uniwersyfelu Jerazalimskiego. 


Ze wszystkich stolic Europy donoszą o; 
przygotowaniach znaczne liczby turystów, u 
dających się do P? lestyny na przyszłe święta 
wielkanocne, celem wzięcia udziału w otwar 
ciu uniwersyteiu hebrajskiego, We Wied- 
niu organizuje się wielka grupa akademików 
żydowskich, która wyjedzie do Palestyny z! 
prof. drem Chajesem na czele, Z Berlina wy 
jedzie również grupa akademików żydow- 
skich, na której czele stanął prof. dr. Albert 
Einstein. 


Tel Awiw pierwsze nowoczesne 
miasto w Palestynie. 


„Wossische Zcitung* z dn. %-go bm. zamieszcza 
pod nagłówkiem „Pierwsze nowoczesne miasto w 
Palestynie". artykuł pióra znanego publicysty dra 
WolfgangaWcisła bawiącego obecnie w Tel Awiw. 
Dr. Weisl opisuje godny podziwu rozwój pierw- 
szego żydowskiego miasta w Palestynie, Tel Awiw, 
które w ciągu Kilku łat powstało na bezgranicz- 
nych djunach wybrzeża Morza Śródziemnego i o- 
siągnęło liczbę przeszło 25,0%) mieszkańców. 


Odezwa o pomoc dia syoristów, 
prześladowanych w Rosyi. 


Zurych. (ŻAT.) Centralny Komitet Związku Syo- 
nistiów w Szwajcaryi, wydał odezwę do ogółu społe- 
czeństwa Żydowskiego w Szwajcaryi. Odezwa ostro 
protestuje przeciw okruinym prześladawaniom Sy0- 
nistów w Rosyi. Apeluje do Żydów. ażeby przyszli 
z pomocą maleryalną i moralną nieszczęśliwym bra- 
ciom w Rosyi. W odezwie czyłamy między innemi: 
„W ciemnych kazamatach Rosyi bolszewickiej giną 
najlepsi synowie Żydostwa. Rodziny ich umierają z 
głodu i zimna. Jest przeto najświętszym obowiąz- 
kiem każdego Żyda przyjść z pomocą tym, co Cierpią 
za aproye odroŭzenia nargdy ZYSOREŚRECYĆ 


z "=p pana | Rdr Tylko weń pan ç 
nie odkłada., Nie zabijaj pan dziecka! Jeżeli | 
to się dziś nie ukaże w pismach, żona moja | 
zacznie się jutro denerwować.. Ona pomy-, 

śli, że pan już nie napisze.. A lekarz powie | 


dział, że najmniejsze zdnerwowanie.. Ona | 
straci dziecko! Czy recenzya nie mogłaby | 
się jutro ukazać? I 

— Nie wiem właśnie., Myślę nad tem, | 


— Tu rozchodzi się o życie ludzkie! Mój | 
kochany panie! To nie jest drobnostka! Nie j 
można tego sobie lekceważyć, pan rozu- | 
mie!? Gdyby pan ją widział, ona jest taka | 
wycieńczona.. To są ostatnie dni.. pan rozu- | 
mie?.. W takiej chwili, 
— Dobrze! Jutro o tem napiszę! 
— Panie złoty, jestem panu niezmier- 
nie wdzięczny.. Ucałowałbym pana za to.. 
Pan mi wybaczy, że płaczę. ale, gdy pan; 
będzie pisał RZE pamiętaj pan o dzie- j 
cku!,. 
Uścisnął mi mocno dłoń, wytarł spłakaną | 
twarz chustką i chciał wyjść, w progu jed- | 
nak odwrócił się i dodał: 
— Niech pan tylko pamięta o dziecku!., | 
O niczem — tylko o dzieckul.. | 
| 
| 


I wyszedł, 
Siod aim chwiłkę, nie wiedząc, co po- 


cząć 
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Przed wyborami do Raey krajowej 
żydowskich gmia w Prusach. 

Berlin. (ZAT.) Dn. 1-go lutego br. odbędą się wj 
bory do Rady Krajowej żydowskich gmin w Prus 
sach. Wszystkie partye i ugrupowania żydowskie 
czynią gorączkowe przygotowania do wyborów. WŁ 
Berlinie walczą ze sobą liberali, ortodoksi oraz ży« 
dowska partya ludowa, na czele której stoi wybitny; 
dzialacz społeczny i syonista dr. Alfred Klee. ¿i 

Ordynacya wyborcza daje również kobietom Czyz: 
ne i bierne prawo głosu. 


Rozpaczliwe położenie Żydów 
na Ukrainie. 


Berlin, (ŻAT) Centralne biuro tow, „Öze? 
w Berlinie, otrzymało sprawozdanie o dzia- 
łalności oddziałów tegoż towarzystwa w po4 
łud niowej Ukrainie, Ze sprawozdania wyni 
ks że w ciągu miesięcy pażdziernika i lie 
siopada ub. roku udzielono pomocy lekara 


skiej przeszło 50.000 chorym żydowskim 
ama poliklinika tow, „Oze“ w Chersoniu 
udzieliła w tym czasie pomocy lekarskiej 


18,669 chorym, Tow. „Oze“ w Odessie wyda 
ło niedawno sprawozdanie ze swej działal» 
ności w miesiącach październiku i listopa= 
dzie ub, r. Ze sprawozdania wynika, iż 50'7 
procent wszystkich chorycha na gruźlicę sta 
' nowiłi Żydzi. Na ogólną ilość 4781 chorych 


| na gruźlicę, było 2727 Żydów, Odsetek Ro- 


syan chorych na gruźlicę wynosi tylko 43,3 
procent, Nrleży zaznaczyć, że Żydzi wyno- 
szą tylko 44,4 procent ogółu ludności w O- 
dessie, podczas śdy procent ludności rosyj- 
skiej wynosi 47.8, 


w K H d 
łą ych 


1) Stany Zjedn. 18.532 f. szt, 2) Kanada 
R * f, 3) Afryka poł. 3.000 Ł 4) Niemcy 2. 607, 

Ł 5) Polska 2.299 Ł (z tego na okręg war- 
szawski i zachodniej Małopolski przypada 
1.661 Ł, okręg wileński 338 Ł, Małopolski 
wschodniej 299 L), 6) Holandya 1.260, 7) Ani 
glia 1.008, 8) Rumunia 920, 9) Czechosłowacjał 
524, 10) Litwa 508, 11) Łotwa 449, 12) Belgia! 
340, 13) Austrya 272, 14) Palestyna 243Ł 15] 
Mezopotamia 200 Ł, 16) Chile 200 Ł, 17) Bua 
śtrya 190 Ł, 18) Alzacya i i Lotaryngia 115 Ły 
19) Indye 88 Ł, 20) Gdańsk 58 Ł, 21) Luksem: 
burg 54 Ł, 22) Francya 47 Ł, 23) Algier 37 Ły 
24) Szwecya 36 Ł, 25) Brazylia 31 Ł, 24) Da+ 
nia 21 Ł, 27) Grecya 19 Ł. Razem 39,375 Eù 

Z sumy tej odchodzi 667 Ł, zebranych w 
Szanghaju w październiku ub, r. a przezna 
czonych wprost na udział w budowie miasta 
ogrodowego tak, że suma zebrana w grudniu 
ub. r. wynosi 38. 707 Ł, 

Ogólna suma wpływów „Keren Hajessod'' 
aż do 31 grudnia 1924 wynosi 1,631.187, 

— 1 oem. ARN 


To straszne, gdy się ma życie ludzkie ną 
sumieniu, 

— Janie! Nie będę dziś jadł śniadania 
Zjedz sam wszystkol Nie wpuszczaj dæ 
mnie nikogo! Nikogo, słyszysz?.. Gdyby na 
wet mój ojciec wstał z grobu, też go nie 
przyjmę, rozumiesz? | Musi być zupełnie ci4 
cho. nie wolno nawet wchodzić do mego 
pokoju, słyszysz? 

Wziąłem do ręki zbiór poezyi pani Puli 
miotowej. 

Książka zawierała 762 wiersze, Przeczy- 
tałem cztery wiersze i chwyciłem za pióro. 

— „Poetka ma wrodzony talent.“ Czy 
tak zacząć?., Wrodzony?., Wrodzony?, O' 
na jest w takim stanie,,, Pomyśli, że jai 
wiem o wszystkiem į zacznie się denerwo- 
wać, i straci dzieckot!., Poco „wrodzony ta- 
lent"?,, Zacznę inaczej. Po prostu; „Litera 
tura rosyjska zbogaciła się o jeszcze jeden 
skarb..”, właściwie poco skarb.. Lepiej: .,..o, 
jeszcze jedną dobrą książkę”, Czy to wyd 
starczy? Czy to nie zaszkodzi dziecku? Tylko 
„dobra” książka?,, To za słabel Ona się moi 
że obrazić i stracić dziecko! Napiszę tak: 
„0 jeszcze jedną nadzwyczajną książkę”. 
Nadzwyczajną?.. Hm. dziwny jakiś wyraza 
Co to znaczy nadzwyczajną? Ona może ta 
zrozumie w sposób ironiczny, a wtedy.. Prze 
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Przeglad gospodarczy Nowego Dziennika 


Sy 9 


W obronie 


Małopolski. 


Rezpodstawny atak „Tygodnika handiowego* 


Kraków, 27 stycznia. 
ty) Wychodzący w Warszawie organ kupców pol- 
skich „Tygodnik handlowy“ donosi: „Małopolska za 
fdawnych czasów zawsze Się zaopatrywała w towary 
pochodzące z fabryk austryackich i niemieckich. Do- 
piero w Czasie inflacyi marki polskiej, stan rzeczy 
Kaczął się zmieniać częściowo na korzyść przemyslu 
polskiego. Obecnie znowu powrócił Zalew Małopol- 
(ski towarami z Czechosłowacyi i Austryi, zwłaszcza 
Ww. dziele wyrobów kontekcyjnych. Przeważnie odby- 
rwa się przywóz towarów stamtąd w drodze lon- 
trabandy. Przemysł włókienniczy z Białej i Bielska 
Kierpi Obecnie także dotkliwie z powodu poważnej 
(konkurencyi ze strony przemysłu czeskiego i angiel- 
skiego. Dwa te targi zalewają Małopolskę manufa- 
(ktura, dają wygodne warunki kredytowe. Przedsta- 
iwiciele największych firm czeskich, jak naprzykład 
Hiawacza i Iszari'ego sprzedali w samym Bielsku o- 
gromne partye towarów włókienniczych, a zajrowie- 
Wriane są dalsze transporty towarów z Wiednia“. 
Organ kupców polskich potępia więc kupców 
anałopołskich, że importują towary z Austryi i Cze- 
chosłowacyi zamiast nabywać je u producentów 
rodzimych. Jestto prawdą o tyle, że znaczna ilość 
importerów Zwłaszcza w Krakowie i Lwowie spro- 
wadza istotnie znaczne ilości towarów przeważnie 
bawełnianych — nie wełnianych jak mylnie podaje 
Tygodnik handlowy — z zagranicy — ale czyni to nie 
tylko dlatego, że towar zagraniczny jest lepszy, le- 
piej wykonany i mimo cła tańszy niż nasze wyroby 
rodzime, pochodzenia wyłącznie łódzkiego. Prze- 
mysł tekstylny Królestwa mimo dobrych lat konjun- 
kiury nie nauczył się produkować lepiej, nigdy nie 
kalkulował, a ponadto urządzony jest dla produ- 
kcyi masowej i nie jest Wyspecyalizowany. W nie- 
zdolności konkurencyjnej przemysłu łódzkiego od- 
grywają także rolę względy historyczne, albowiem 
przemysł ten chroniony za czasów rosyjskich ogro- 
nym cłem oduczył się konkurowania z zagranicą, 
produkował masowo, nie dbał o jakość towaru lecz 
tylko o ilość a towary Wysyłał do ogromnych ob- 
szarów Rosyi Azyatyckiej i do Chin. Zaspakajał tam 
bardzo prymitywne wymogi ludności ale skoro stra- 
cit te rynki, nie umiał lub nie mógł dostosować się 
do potrzeb konsumentów polskich 
Ponadto produkuje |(srzemysł łódzki drogo, tak 
Że towar mimo cła i frachtu nie może sprostać kon- 
kurencyi zagranicznej. Lódź i przemysł włóknisty 
wytworzył też Specyalne praktyki i zwyczaje — © 
których tu pisać nie będziemy — do których w ża- 
der sposób kupiec małopolski przedwojenny, przy- 
zwyczajony do stosunków z kulturałnym zachodem 
nie może Się przystosować. Stąd też pochodzi, że 
kupcy małopołscy, którzy mają wyłączne zastęp- 
stwo form łódzkich — prawie wszyscy albo pocho- 
dzą z Królestwa, ałbo są firmami powojennymi. 
Nikt się chyba wobec tego dziwić nie będzie, że 
kupcy małopolscy wolą z zagranicy importować to- 


— to chyba dziecku nie zaszkodzi?,. A więc 
„nową; doskonałą książkę”. Dlaczego no- 
wą? To znaczy, że jest dużo doskonałych 
książek.. „Nową“ trzeba wykreślić. Napi- 
szę tylko: „Literatura rosyjska zbogaciła 
Się o doskonałą książkę, napisaną przez uta 
łentowaną poetkę, nazdołniejszą poetkę spół 
Czesności”, 

Zdawało mi się, że w kącie pokoju słyszę 
kwilenie dziecka., , 

-~ Głęboka treść, piękna forma, bajeczny 
styl, twórcza fantazya..” To chyba nie za- 
szkodzi., 

Powoli zaczynały mnie ogarniać halucyna 


_ Zdawało mi się, że nie jestem krytykiem, 
lecz lekarzem — chirurgiem, który wyko- 
Rywa bardzo trudną i precyzyjną operację.. 
Obawiałem się dotknąć stalówką papieru.. 
A może tryśnie nagle krew ze stronicy? 

, Bałem się poruszyć.. 

— „Od czasu Puszkina i Lermontowa nie 
Xieliśmy tak sławnej poetki.” Ależ onai 
pz dzieckołł, Zabijam jej dziecko! Boże, 

żel, i z 

Ona może się obrazić, że chcę ją porów- 
dać z Puszkinem i Lermontowemi.. Kobie- 


war lepszy i tańszy, którym lepiej zaspokoić mogą 
potrzeby konsumenta — zwłaszcza, że warunki kre- 
dytowe (3—6 miesięcy bez akceptu) są dla nich bar- 
dzo korzystne, Prawdą jest też, że firmy zagranicz- 
ne specyalnie tekstylne chętnie pożyczają kupcom 
małopolskim znając ich z czasów przedwojennych — 
a w stosunkach z b. Krółestwem są bardzo ostrożni i 
coraz bardziej się Wycofują; przyczyn tego nie bę- 
dziemy tu rozstrząsać, by nas nie posądzono o chęć 
ataku na b. Kongresówkę. 

Gołosłowny zarzut Tygodnika Handlowego jakohy 
przywóz towarów z zagranicy odbywał się do Mało- 
polski przeważnie w drodze kontrabandy — zdziwić 
nas musi doprawdy w tak poważnym organie; nie 
będziemy na tego rodzaju gołosłowne inwektywy od- 
odpowiadali, zaznaczymy jednak, że sam Urząd cel- 
ny w Krakowie oli 34 proc. całego importu polskiego 
(mamy 87 Urzędów celnych) a na Wszystkie inne U- 
rzędy Celne w Polsce przypada reszta tj. 66 proc. 
Wreszcie podnosimy, że kottrabanda tak ciężkich i 
względnie małe cło płacących towarów, chyba by się 
nie opłacała. Specyalnie co do wełnianego przemy- 
słu bielskiego informacye są nie Ścisłe, bo przemys” 
ten u nas nie Walczy z konkurencyą zagraniczną. 
Pominąwszy już cło 80 proc.— 120 proc. wynoszące, 
stoi przemysł ten na tak wysokim stopniu rozwoju, 
że zagranicą — nawet w Anglii — konkuruje skute- 
cznie z tamtejszym przemysłem, a z innych rynków 
zagranicznych, które zdobył przed wojną żadnego 
nie utracił. 

Zarzuty w notatce warszawSkiej T. H. jak widzimy 
są bezpodstawne, odpowiadaja one Zresztą zwycCza- 
jom tamtejszego Systemu zrzucania winy za wła- 
sne błędy ha kogo innego, tembardziej, że tym innym 
jest Małopolska. 

> — o0 


HANDEL 


WYWÓZ DRZEWA W R, 1924, Według 
oceny kół fachowych kontyngent materyału 
drzewnego, który mógłby być wywieziony w 
roku ubiegłym, wynosił 5.000,000 m. sześć. 
natomiast faktycznie wywieziono w ciągu r. 
1924 tylko 1.800.000 m, sześć, Nie stanowi to 
więc nawet połowy wywozu w 1923 r., wy- 
noszącego 4,000.000 m. sześć. 

Przyczyny tego zjawiska leżą w: 1) braku | 
kapitału obrotowego i kredytu oraz wysokiej | 
stopie procentowej, 2) silnej konkurencyi Ro į 
syi, Finlandyi i Państw Skandynawskich, 3]! 
pobieranui cła wywozowego od drzewa li-; 
ściastego, mianowicie 2 i pół sh od 1 m sześć, : 
4) wysokich taryfach przewozowych, uniemo | 
żliwiających wywóz drzewa z wschodnich ! 
części kraju, 5) podatku obrotowym od tran- | 
zakcyi wywozowych w wysokości 1 procent 
i 6) bardzo A ik opłatach, przewyższają 
ta w takim stanie?.. Kto wie?., Precz z Pui 
szkinem i Lermontowem!.. „Byron, Alfred | 
de Musset..'' — „Jest to nadzwyczajne zja 
wisko w literaturze rosyjskiej..." — „Należy 
powitać nowy talent", — „Czekamy z upra 
güieniem następnych tomów poezyi.,.* 

Tej nocy nie mogłem zasnąć. Oblewałem 
się zimnym potem. Zęby dzwoniły mi, jak 
dzwony kościelne.. Może korektor zamiast 
„padzwycżajny” złoży „zwyczajny i ona 
straci dziecko! 

Z rana, gdy przyniesiono gazetę, ręce drża- 
ły mi, jak w iebrze i rzekłem: 

— Janie, Daj mi gazetę... 

We wszystkich pismach ukazały się GR | 
tego panegiryczne recenzye o książce pani 
Pulimiotowej., Chwalono ją pod niebiosa.. | 

toś przyrównywał jej sonet do sonetów Pe | 
trarki.. ktoś znowu przypisywał jej nowe, | 
nieznane dotychczas wartości poetyckie,, Ca : 
ła prasa pisała sążniste artykuły, pełne po- | 

| 
| 
I 


mae A ZZ O O OZ A AAA AA Z e 


nazw m 


iwu i uznania o książce pani Pulimiotowej. ; 

Wczoraj spotkałem pana Pulimiotowa w 
teatrze. 

Gdy mnie ujrzał, podszedł do mnie i rzekł: 

— Aaal. Witam pana.. Nie miałem cza- 
su nawet podziękować panu. Bardzo ład- 
nie pan to mapisał,, 


cych opłaty kolejowe, za spław drzewa dro- 
gami wodnemi, 

Przemysł drzewny jest w Polsce poważną 
gałęzią produkcyi, posiadającą duże znacze- 
nie w naszym bilansie handlowym. Dlatego 
też zadaniem naszej polityki handlowej musi 
być ożywienie eksportu drzewa. 
FINANSE 


Przepisy o dyskontowaniu weksli w Banku 
Polskim, 

Przy dyskoncie weksli w Banku Polskim, wyma- 
ga tenże prócz wymogów. ważności samego weksla 
wedle ustawy, także następujących formalności; 

a) wystawcy, akceptanci i żyranci winni, abok SWe 
go podpisu, przykładać bezwarunkowo pieczątkę © 
wyraźnem brzmieniu imienia i nazwiska wzgl. firmy, 
tudzież podawać swoje dokładne adresy. Niedopusz. 
czalnem jest wypisywanie nazwisk na maszynie do 
pisania; 

b) na wekslach, podawanych do dyskonła, tylko 
firmy rejestrowane mogą być podpisywane skrótami, 
natomiast osoby prywatne i firmy nierejestrowane 
muszą się podpisywać pełnem imieniem i nazwiskiem. 
Nieodpowiadające powyższym wvmogom weksle nie 
będą przyjmowane do dyskonta. 

Dlatego należy przestrzegać bezwarunkowa, tych 
formalności P 


Du 


LIKWIDACYA BANKÓW, "W związku z 
brakiem środków pieniężnych oraz mową 
ustawą bankową- która określa kapitał zakła 
dowy każdego banku na 2% miliona złotych, 
przewidziana jest w najbliższej przyszłości 
likwidacya szeregu małych banków, Sytua« 
cyę tych banków utrudnia w dużym stopniu 
reglementacya stopy procentowej, która mo- 
że wynosić tylko 24 proc. rocznie, Wskutek 
tego publiczność, która í tak już nie miała 
zaufania do małych banków, nie lokuje w 
nich swych kapitałów, Zlikwidowanie szere 
gu tego rodzaju przedsiębiorstw bankowych 
których działalność była zazwyczaj szkodli- 
wą dla życia gospodarczego, należy uważać 
za wskazane. Dotychczas niektóre banki zli 
kvidowały szereg swoich oddziałów. Proje- 
ktuje się podobno likwidacyę banku „Kredyt 
Polski" i Bank Akcyjny. 

AKCYE BANKU POLSKIEGO. Akcya 
Banku Polskiego, subskrybowane w oddzią- 
łach PKKP wprost lub za pośrednictwem 
banków prywatnych, zostały do oddziałów 
prowincyonalnych Banku Polskiego rozesła- 
ne w ciągu listoptda i grudnia r. b, 

W tych dniach otrzymał oddział główny 
Banku Polskiego w Warszawie resztę tych 
akcyj, a} 

Subskrybenci wyżej wymienieni, którzy je 
szcze akcyi nie otrzymali, mogą je każdej 
chwili odebrać, 


— A co tam u pana w domu słychać? — 
spytałem. 

— Co znaczy?.. Dlaczego pan pyta?, U 
mnie nic nowego.. Dziękuję,, 


— Ależ przecież pańska żona.. 


— Ach, tak!.. — pan Pulimiotow machnął 
ręką — Nic z tego nie wyszło!,, Przepadłoł. 


— Przepraszam pana.. rłem. — Nie 
rozumiem, co znaczy „przepadło!'? 

— Rozumie pan to byłosna tle nerwo- 
wem. Teraz panuje taka epidemia, Rozumie 
pan?.. To było na tle nerwowem,, Żona wca 
le nie była w odmiennym stanie.. To było 
właściwie wszystko zbytecznel.. Fałszywy 
alarm, rozumie pan? Ale cieszę się bardzo, 
że krytyka wyraziła się tak przychylnie o 

mojej żonie, Bardzo jestem zadowolony.. 
Pan czytał dzisiejsze pisma?,, I zaraz na 

drug! dzień! To jest niespotykany wypa- 

dek! Pan nie ma pojęcia jakiem powodze- 
niem cieszy się książka mojej żony.. Jutro 
wydajemy drugi nakład. Żona moja pisze 
teraz dramat., Potężny dramat.. Zobaczy 
pan. W przyszłym sezonie ukaże się na sce 
nie. Zobaczy pan, 

Założę się, że przy premierze swej szttt- 
ki pani Pulimiotow znowu będzie w ciążył. 
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„NOWY DZIENNIK", środa 28 głyczhia. 


Wiadomości gospodarcze z Palestyny. 


PLANTACYE BAWEŁNIANE W PĄLE- 
STYNIE? W najbliższyn: czasie przybędzie 
do Palestyny kierownik spółki dla planiacyj 
bawełnianych p. Himburg z Manchesteru, | 
który planuje założenie rozległych plantacyj 
w Mezopotamii i w dolinie Jordanu. Zdaniem 
jego obszary. te moglyby dostarczyć > 

| 
| 


poiowę jej zapotrzebowania bawełny, k 
Himburg rozporządza bardzo obfitemi środ- 
kami finansowemi i z łatwością mógłby in- 
westować w tem przedsiębiorstwie kilka mi 
lionów funtów szterlingów, co miałoby dla 
Palestyny bardzo wybitne znaczenie, 


FABRYKA SUCHYCH BATERYJ i lam- 
pek kieszonkowych założona została osta- 
tno w Hajfie. 

RUCH BUDOWLANY W JEROZOLIMIE 
I JAFFIE jest bardzo żywy. W Tel Awiw 
ukończono budowę garbarni Lewkowicza, w 
Jaifie buduje się szereg sklepów i magazy- 
nów. 

POŻYCZKA NA ROZBUDOWĘ HAN- 
DLOWĄ HAIFY w wysokości 50,000 iuntów 
przyszła 12 stycznia do skutku, | 


Wiadomości gospodarcze z zagranicy, 
Nowy projekt celny przedłożył obecnie 
rząd czecho-słowacki parlamentowi. | 
Eksport czesko-słowacki wzrósł w r. 1924 | 
w stosunku do r. 1923 o 4% miliarda koron 
czeskich, a już w styczniu br, wzrósł dalej o | 
347 milj. koron cżedliich w stosunku do gru- | 
dnia 1924, Ten wzrost eksportu przypada | 
głównie na Niemcy, Austryę i Anglię, 
rt francuski, Import do Francyi wy- | 
nosił w r. 1924 wartość 40.13 milj. fr, eksport ; 
41.45 milj, franków. | 
Koleje szwajcarskie aktywne. Szwajcar- 
skie koleje zamknęły rachunki za rok 1924 
nadwyżką 140 milj. franków (118 w r. 1923). 


NADESŁANE. 


Zza rubrykę te redekcyan nie eadpowiu da. 


OSWIADCZENIE, 

W sprawie zajścia pomiędzy p. Stefanem 
Fischlerem a p. Ottonem Eisingerem, które , 
miało miejsce na reducie Czarno-białej ŻTS | 
„Jutrzenki“, w dniu 17 stycznia 1925 roku, | 
stwierdzamy, jako zastępcy stron, że słowa p. | 


Eisingera spowodowane były  wprowadze- | 
niem go w błąd przez osobę trzecią, że ich 
nie podtrzymuje, wobec czego sprawę uważa 
my za załatwioną honorowo. 

Dr. Jan Bader 
Leon Oberlender 


Z sali koncertowej. 


Ernest Landau | 
Henryk Rittermann | 


EUGENIUSZ XYSAYE. 
Pierwsza miłość nie rdzewieje; przynajmniej 
w muzyce. Przekonało mnie o tem Wzruszenie, ja- 
kie mnie (i wielu innych) ogarnęło przy wejściu na 
salę tego tyle lat nie widzianego tytana, który w naj- 
wcześniejszej naszej młodości był pierwszą miłością 
całej ówczesnej Studenteryi. Jeśli mam być szcze- 
ry to wlaściwie najpierwszą naszą miłością był Bur- 
mester poprostu dlatego, że o dwa lata wcześniej 
przyjechał do nas, ú w uczuciu również panuje za- 
Sada prawnicza „prior tempore, potior iure“. Tylko 
z tą miłością do Burmestra poszło nam jak Panu 
Tadeuszowi z Telimeną: skoro po pierwszem oSza- 
łamiającem wrażeniu poczęliśmy dokładniej Się 
przypatrywać zauważyliśmy — przebóg — piegi | 
i zmarszczki tej gry i — ochłódliśmy, by potem zu- 
pełnie, bez żadnych zastrzeżeń oddać się królew- 
skiej, nieskaZitelnej sztuce Ysaya. Był on — po cof- 
nięciu się Joachima — przez długie lata na prze- 
łomie zeszłego i tego wieku rzeczywistym i uzna- 
nym królem skrzypków pod każdym względem; ka- 
dy jego występ, każdy utwór był tryumiem. Szko- 
da tylko, Że dzisiejsi najmłodsi, którzy tak tłumnie 
‘Przybyli na koncert Słyszeli tylko eche tego wiel- 
kiego panowania; dłatego też pocieszyć ich należy, 
Że Świat się nie cofa; idziemy naprzód także w Opa- 
mo%*aniu instrumentów — rosną nowi YSayel A prze 


cież przy „Baladzie i Polonezie“ Vieuxternpsa jak- 


| HONOROWEJ, Na wniosek wę REM mi 


CENY W PALESTYNIE 


Ceny handlowe hurtowne przedstawiały | 
się w listopadzie u. r. następująco (1914 r.= 
100): cerealia i mięso 131,3, inne środki spo- 
żywcze 115,3, opał i różne 107.2, indeks ogól- 
ny wynosił 117.5, Poziom cen jest o 32.6 pro- 
cent wyższy niż przed rokiem, 

Koszta utrzymania ulegały następującym 
zmianom: | 

| 
| 


miesiąc miesięczne koszta wskaźnik 
utrzymania 
styczeń 1922 853 piastrów _ 100%; 
przeciętnie w r. 1923 653 „ 76.6% ; 
ANY : 
maj 192 650 a 76,2% 
listopad 1924 148 sa 87.7% 


Koszta te obliczone są dla rodziny arab- 
skiej złożonej z 5 osób (Piaster równa się 
jednej setnej funta egipskiego, którego no- 
minalna wartość wynosi 4,94 dolara a rze- 
czywista wartość jest nieco niższa). 


ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY 
ADAMA ROSENSBKLA 
PROWADZI IZYDOR VOGLER 


Kraków, ulica Zybiikiawicza 16, parter. 


ŻYDZI ODZNACZENI ORDERAMI LEGII 


nistra skarbu, odznaczony został orderem 
Legii Honorowej p, Juliusz Rein, dyrektor 
„Banque de Paris“, Na wniosek zaś ministra 
pracy, hygieny i ubezpieczenia społecznego 
p. arceli Levi, profesor Akademii Sztuk 
ięknych w Paryżu, został również odznaczo 
ny orderem Legii Honorowej. 


ŻYDOWSKIE ZAKŁADY DOBROCZYN | 
NE NA LITWIE, Według danych z | 
Biura Statystycznego w Kownie, na obsza- 
rze państwa litewskiego czynne są 93 zakła | 
dy dobroczynne, W tej liczbie znajduje się | 
10 zakładów żydowskich, 


40-LECIE SMIERCI PERECA SMOLĘN 
SKIĘGO. Dnia 21 lutego rb. upływa 40 łat 
od śmierci wielkiego bojownika a odrodze- 
nie duchowe żydowskiego narodu i pisarza 
hebrajskiego, Pereca Smoleńskiego, A oka- 
zyi jubileuszu zamierza organizacya syoni- 
styczna w Austryi urządzić szereg zebrań | 
celem uczczenia pamięci bojownika współ- | 
czesnego ruchu narodowego Żydów, Frakcya | 


żeby program najlepszego ucznia Vieuxtemytsa ob- 
Szedł się bez tego utworu, z którego w każdym tak- 
Cie krzesał ogień?) wzruszenie ściskało gardło. Kie- 
dy jeszcze w Wielu miejscach dawny lew pokazywał 
pazury i potrząsał grzywą, jak nikt inny. Na ogół, 
skrzypcowo się niewątpliwie cofnął, a raczej ży- 
cie go cofnęła, na co niema lekarstwa. W 67 roku 
życia prawa ręka odmawia posłuszeństwa w spokoj- 
nem prowadzeniu smyczka i zmianie jego kierunku 
przy żabce; z tego tłumaczą się mankamenty obec- 
nej jego gry (bo prawa ręka prawie nic nie Stra- 
ciła ze Swej. elastyczności technicznej, poza tryle- 
rem). Dlatego też niema już tego „YSayowskiego* 
nasycenia olbrzymiego tonu i tej C:ągłości dźwięku 
w legato. Kto jednak umie słuchać muzyki w oder- 
waniu od pewnych błędów technicznych, a nie przy- 
Szedł dla Senzacyi i krytykowania. mógł do syta na- 
słuchać się najczystszej poezyi i wżorowej interpre- 
tacyi, pochodzących wprost z Wielkiego Serca i 
wielkiej kultury muzycznej tego wSpańiałego arty- 
sty. ha. 
-Á -a 


Z teatru żydowskiego. 


Pensyonarka. Operetka A. Szorra. Występy Ka- 
niewskiej, Brejtmana i Brūna. 

Rzecz sama — „made in United States of Norda- 
merica“. Raczej wodewil z wesołemmni kupletami tu i 
ówdzie trącący o melodrarmai operetki; typy niezbyt 
skomplikowane, ale szczerze ujęte; we flircie i prze- 
komarzaniu się amantów nie znajdujemy na Bzczę- 
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syonistyczna przy gminie żydowskiej w Wię 
dniu postanowiła wystąpić na  najbliższem 
posiedzeniu zarządu gminy z propozycyą ne 
zwania jednego pokoju w gmachu  żydow= 
skiej biblioteki gminnej imierfem Smoleń+. 
skiego, W ten sposób organizacya syonisty4 
czna w Austryi pragnie złożyć hołd Smoleń 
skiemu, który, jak wiadomo, przez długie lai 
ta pracował w bibliotece żydowskiej w Wie 
dniu, gdzie wydawał hebrajskie czasobishqł 
„Haschachar”. 

W związku z jubileuszem  Śmoleńskiegd; 
grupa hebrajskich pisarzy, przebywających 
w Wiedniu, postanowiła wydać specyalmeę 
księgę pamiątkową ku czci wielkiego pisa 
rza. 

JURILEUSZ ŻYDOWSKIEGO INSTYTU4 
TU GŁUCHONIEMYCH W WIEDNIU, Nią 
dawno upłynęło 80 lat od czasu powstania 
w Wiedniu żydowskiego instytutu głuchnia 
mych, Instytut założony został w roku 
1835 przez znanego filantropa żydowskiego; 
Hirsza Kollisza z Nikolsburgu. Po śmierci 
Kollisza instytut przeszedł na własność gmi 
ny żydowskiej, Z okazyi 80-letnieso jubile 
uszu instvtutu odbyło się w Wielkiej Sys 
nagodze w Wiedniu uroczyste naa 
bożeńs!two, na którem obecni byli przedsta 
wiciele gminy żydowskiej i różnych żydowe 
skich instytucyi dobroczynnych w Wiedniu, 
Żydowski Instytut dla głuchoniemych w Wie 
dniu jest jednym z najpiękniejszych zakładów: 
tego rodzaju w Europie, 

(Niedawno temu zamieściliśmy odezwę dlu poi 
parcia tej instyrucyi. — Red.) 

50-LECIE URODZIN DR. ALFREDA KLEE. 
Znany żydowski działacz społeczny wybitny prawnikł 
i gorliwy syonista dr. Alfred Klee, obchodzi dnia 25. 
bm. 50-lecie swych urodzin. Już jako student brał dr 
Klee czynny udział w żydowskim ruchu narodowym 
w Niemczech. Później wstąpił on do organizacyi sycz 
nistycznej w Niemczech i począwszy do trzeciego 
kongresu, brał udział we wszystkich kongresach 4yo 
nistycznych. Jubilat poświęca również wiele czaSu ina 
nym zagadnieniom Żydowskiego życia społecznego. 
Będąc członkiem „Emig-dyrektoryum"  (Zjednoczo” 
ny Komitet dla spraw żydowskiej emigracyi) inter. 
weniował z powodzeniem u rządu rosyjskiego 4 
państw bałtyckich na rzecz żydowskich wychodź- 
ców. 


W czasie wojny Światowej, gdy do Prus prżybyły, 


wielkie masy żydów z Wschodniej Europy, dr. Kled 
stanął na czele organizacyi noszącej pomoc nieSszCzę4 
śliwym wychodźcom. 


Prześladowanie syonistóm w Riatorusi. 

Mińsk. (ŻAT.) Przed kilku tygodniami „G. P. U.“ 
(dawna Czeka) odkryła w Mińsku tajną organizacyg 
Syonistyczna, na Czele której stała córka rabina miń- 
skiego. Aresztowano wówczas 50 osób, Z tych 
15 aresztowanych, wysłano na słynne Wyspy Soło- 
wieckie, a 15 pozostałych na Sybir. 


ście pustego konwencyonalizmu. lecz pewną głębię 
psychologii erotycznej. Mile odczuwa się brak bae 
nalności, do takiej przesady doprowadzonej, w tym 
rodzaju scenicznym. Muzyka — międzynarodowa» 
Wisród melodyj pseudożydowskich, wspomnienia 
z różnych krajów i stref, oraz dominujący wałcżyky 
wpadający łatwo w ucho. 4 

Wystawa możłiwie staranna, Co na Bocheńskief 
jest bardzo rzadkie; ale też i ogromnie trudne da 
przeprowadzea. W zespole krakowskim, który zd 
względn na obecność gości (o, tych niżej), starał 
się wydobyć maksimum swej umiejętności scenicznej 
wyróżnili się Melcer. dyskretną grą, oraz pani Gitns= 
berg, peina komicznej werwy Ccharakterystycznej. Ae 
mant Brejtman, chłopak jak małowanie rozporządza 
wielką rutyną, gra z umiarem i Śpiewa dobrze. P, 
Brin stworzył poprawnie postać pechowca Tedi. 
Urodziwa pani Kaniewska w głównej roli pensyonar: 
ki Lili, z której serudszka, ćwiczonego w surowej 
regule Szkolnej, Wyładowują się bardzo Żywe prad 
Enienia miłosne. zaprezentowała Śliczny głosik i wy” 
trawmy kunszt aktorski, co w związku z przepychem 
jej ujawnionej urody, przysporzyło publiczności dud 
żo przyjemnych Wrażeń. W modułacyach głosti, %4 
Taz kokieteryi scenicznej przypomina p. Kaniewska 
p. Mali Pikon a to powiększa jeszcze emocCyę. 

A więc ożywiła się dzięki miłemu gościowi scen% 
przy ul. Bocheńskiej. Może to będzie da panów pre' 
wadzących dotychczas teatr przestrogą i nauką, 
do publiczności trafia się zawSże tyiko sztuką, É e 


jej surogatami. (Przyp. red.). 
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Z KRAJU. 
Tortury w policyi. 


(Straszne stosunki) 

(Pod tym tytułem donosir „Robotnik“: 

Dnia 4 grudnia r. z. stolęrz warsztatów głównych 
PKP. w.Stanisławowie p. Silber zaszedł do swego 
Enajomego, krawca Fajersztejna, który zwierzył mu 
„ię, iż zginęło mu z mieszkania :00 zł gotówką i że 
W kradzież tę posądza czeladnika. Poszkodowany 
(Fajereztejn uprosił Silbera, aby Wraz z nim udał 
$ię na policyę dla zameldowania kradzieży. 

Agemi policyi Brzyżycki i Nusenbaum przepro- 
fWadzili Tewizyę w mieszkaniu czeladnika, lecz rewi- 
Syu Żadnego rezultatu nie dała. Wówczas agenci prze- 
Prowadzili rewizyę u poszkodowanego, i5lbera za, 
który był przypadkowym Świadkiem zameldowania 
kradzieży aresztowano! 

5 grudnia Silbera przesłuchano w kancelaryi Śled- 
«czej, następnego zaś dnia badał go komisarz Lachs. 
flegoż dnia o godz. 5-ej po południu ponownie ba- 
Mano iSlbera, przyczem kazano mu rozebrać się 
do naga. Gdy Silber odmówił przyznania się do Czy- 
i niepopełnionego, Kazimierczuk wymierzył mu kil- 

a policzków i podarł na nim ubranie. Wymuszanie 

mcznania trwało do godz. 9-ej wiecz. 
, Dnia 7-go grudnia sprawę od Brzyżyckiego prze- 
bał agent Lasek. Na jego polecenie zamknięto Sil- 
Bera, w ciemnej celi i przetrzymano go dzień cały 
Bez jedzenia. Wieczurem agent Lasek zabrał się do 
„dbadania* Siibera, uprzedzając go, iż uczyni go 
fMiezdolnym do pracy na Całe ŻyCie. Jakoż istotnie 
HLusek przyniósł miednicę zlodowaciałej wody i przez 
pół godziny zmuszał Silbera do moczenia nóg. Na 
wszelką próbę wydobyciu nóg z lodowej kąpieli 
oprawca, który sprowadził sobie do pomocy dwóch 
posterunkowych, odpowiadał biciem i torżurowa- 
Niem Oraz najordynarniejszemi Wymysłami. 

W trzecim dniu „Śledztwa“ sprowadzono do tej 
samej celi bezdomnego osobnika, Romana Skarbia- 
ka, aresztowanego za nocowanie na dworcu kolejo- 
wym. Ponieważ w tym samym czasie wpłynęła skar- 
ga o innej kradzieży, dokonanej w Stanisławowie, 
agenci zabrali się do torturowania Skarbiaka i Wy- 
snuszanhia zeń zeznań. 

« Skarbiek przyznał się do niepopełnionej kradzie- 
ty, przekładając karę za kradzież nad tortury. Po 
kilku dniach rzeczywistego sprawcę kradzieży 
schwytano w Kołomyi. 

- Szóstego dnia pobytu w areszcie Silbera skuto 
we czwórkę z podejrzanymi o morderstwo i przez 
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Wiadomości 


CUD ARCHEOLOGICZNY, W okolicy 
Clermont natrafili robotnicy przy pracach 
ziemnych na sarkofag kamienny z epoki gal 
flicko-romańskiejj W trumnie znaleziono 
„„młodą” kobietę o tak „świeżym” wyglą- 
dzie, jak gdyby zmarła przed godzinami. 
choć zapewne blisko 1800 lat leży w gro- 
bie, Uczeni tłumaczą ten cud działaniem po 
bliskich źródeł mineralnych, zawierających 
igaz kwasu węglowego. s 
, PROFESOR QUIDDE, znany pacyfista nie 
miecki zaproponowany został dła pokojowej 
nagrody Nobla. 
i SMIERC WSKUTEK BURZY. Burza wy- 
„wołała onegdaj w Bochum (Ruhra) eksplo- 

ę w kopalni, 7 górników poniosło śmierć, 

UCZMY SIĘ OD WROGÓW, W potężnym 
gwiazku robotników transportowych  Rosyi 
sowieckiej spadł analfabetyzm w przeciągu 
B lat z 43 procent na 5 procent. Przyczyniły 
się do tego tak instytucye rządowe, iak i 
twiesne — Związku. . 

NOWA AFERA SEKSUĄLNĄ W BERLI 
NIE. Aresztowano tu niejakiego Schrepfe- 
ra pod zarzutem niezliczonych zgwałceń mie 
letnich dziewcząt. ` 

PO AMERYKANSKU, Nowy Jork przy- 
igotowuje obecnie budowę muzeum przemy- 
Blowego kosztem blisko 30 milionów dola- 
rów! 

KSIĄŻĘ — ZŁODZIEJEM, Rosyjski ksią- 
żę Trubeckij został w Berlinie skazany na 3 
miesiące więzienia za kradzieże kolejowe. 
Bedna z wielu tragedyi emigracyi rosyjskiej. 

POLSKA WYSTAWA OBRĄZÓW otwar 


_ „NOWY DZIENNIK”, środa 28 stycznia. 
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Wiadomość o zachwianiu piastowego Ban czuka, zwanego w kuluarach sejmowych „ab 


ku Agrarno-Przemysłowego, podaliśmy ją 
onegdaj w telegramach, mającego siedzibę 
w Warszawie wywołała w kołach politycz- 
nych i finansowych stólicy wielkie wraże- 
nie, Bank ten założony w roku 1920 przez 
Piastowców przy współudziale p. Wincente 
go Witosa stał się bohaterem głośnej a smut 
nej atery dojlidzkiej. Obecnie właścicielami 
banku są pp. były minister przemysłu i han 
dlu, inż, Szydłowski, który stoi na czele du- 
żej grupy i reprezeniuje dwie trzecie akcyj 
oraz głośny „łinansista'* piastowy — poseł 
Józet Kowalczuk, który posiada jedną trze- 
cią część akcyj i jest dyrektorem banku, Pas 
sywa Banku Agrarno-Przemysłowego wyno- 
sić mają około 40.000 dolarów. Passywa po- 
wstały głównie wskutek fatalnej gospodarki 
w banku, prowadzonej przez posła Kowal- 


Sędzia śledczy po przeSiechaniu Silbera zwolnił. Sil- 
ber po tych przejściach rozchorował się. 

Następnie zg'osiii się do Silberu agenci Lasek 
i Buczak, prosząc go, aDy nie robit użytku z tego 
zajścia, w imieniu zaś agenta Kazimierczuka oświad- 
czyli, iż zgadza on się — na publiczne spoliczkowa- 
nie go przez Silbera!... 

Silber zwracał się do miejscowych adwokatów, 
lecz żaden z nich nie chciał podjąć się tej sprawy. 

ZJAZD KUPCGW ŻYDOWSKICH W POLSCE. 
W ubiegłą niedzielę rozpoczął we Warszawie obrady 
zjazd przedstawicieli większych stowarzyszeń Ku- 
pieckich. W zjeździe wzięło udział kilkudziesięciu del 
z prowincyi. Zjazd Otworzył przemówieniem Senator 
'Trusker, który apelował do kupców żydowskich, by 
nie poepadali w zwątpienie i przetrzymali ciężkie 
czasy. Wybrano prezydyum, w skład którego weszli: 
senatorzy Szereszewski i Trusker, poseł WiśŚlicki, 
Betler, (Katowice) Lewenstein (Łódź) poseł Eisen- 
stein, (Lwów) Stiller (Częstochowa) Pollak, (Wilno) 
Weinreb (Kielce) Lichtenstein (Białystok) dr. Rap- 
pajrort (Równo). 


ze Swiata. 


socki odczytał mowę inauguracyjną w języ- 
ku czeskim, 

100-LETNI JUBILEUSZ WIELKIEGO ŻY 
DOWSKIEGO POETY, Żydzi włoscy obcho 
dzili niedawno 100-letni jubileusz urodzin 
zmarłego żydowskiefo uczonego i poety, Giu 
seppe Barzilai, Cała prasa włoska, poświęci- 
ła wielkiemu poecie-Żydowi dłuższe artyku- 
ły, Barzilai urodził się w roku 1825 w Trye- 
ście, Ukończył studya prawne na uniwersy- 
tecie w Padwie i poświęcił się praktyce 
adwokackiej, Wkrótce zasłynął jako jeden 
z najwybitniejszych prawników w całych 
Włoszech. Wolny czas od pracy zawodowej 
poświęcał Barzilai poezyi i literaturze, Prze- 
tłómaczył on na język włoski „Pieśń nad Pie 
śniami* i księgę Jeremiasza, Barzilai napisał 
również szereg dzieł, traktujących o pokre- 
wieństwie, zachodzącem między językiem he 
brajskim a indo-europejskimi językami, Giu- 
seppe Barzilai był ojcem znanego senatora 
włoskiego Slavatori Barzilai. 

NA CZEŚĆ ZMARLEGO przed rokiem Włodzi- 
mierza Iljicza Lenina nazwał astronom Beljawski 
powo spostrzeżonego kometę nazwiskiem .„Wladi 
len“. Do jakiej konstelacyi nowa kometa należy nie 
jest jeszcze Wwiadomem. 


PIĘKNA HELENA Z CHICAGO. Miss [Inez 
Harden z Chicago otrzymała pierwszą nagrodę w 
konkursie piękności i z pośród 350.000 współzawodni 
czek Została ogłoszoną najpiękniejszą kobietą w Sta- 
nach Zjednoczonych. Piękność młodej kobiety musi 
być niezwykła, ponieważ skupiła ona na swej osobie 
nietvlko największą liczbę głosów, lecz — co więcej 
znaczy — sukcesem Swoim nie wywołała wśród swo- 


& została w Pradze 16 bm. Nasz poseł La- | ich konkureniek zazdrości. lecz przeciwnie użhanie. 


FORTEPIANÓW i PIANIN BECHSTEINA 


Skład fortepianów Heleny Smolarskiej, Kraków, Szewska 9. 


solwentem akademii fornalskiej". 

Ostatnią tranzakcyą, która zachwiała inte 
resami banku — było spowodowane przez 
p. Kowalczuka danie przez bank gwarancyi 
wobec firm czeskich za firmę „Vetus" į „Cen 
tralę handlową Spółek i Kółek Rolniczych” 
(w obu tych firmach p. Kowalczuk był udzia 
iowcem!) — na zakontraktowaną przez Cze 
chów dostawę świń z Polski, Wspomniane 
firmy eksportowe warunków dostawy nie do 
trzymały i obecnie Czesi poszukują swych 
zaliczkowanych pieniędzy na Banku Agrar- 
no-Przemysłowym, 

Bank widząc opłakany stan swych intere 
sów, począł niedawno sprzedawać swe rucho 
mości, We Lwowie i Krakowie zlikwidowa- 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO BANDYTY. W. 
ręce policyi tarnowSkiej wpadł niejaki Aleksander 
Stawarski, poszukiwany od listopada 1923. roku za 
rozmejte kradzieże. włemania i napady rabunkowe. 
M. ip. ów Stawarski wtargnął duia 1 sierpnia 1924 
r do wozu skarbowego w pociągu na linii Pleśna 
—Tucków i oddawszy 6 strzałów do funkcyona- 
ryuszy kolejowych, których ciężko poranił, Wyrzu- 
cił następnie z wozu kilka woreczków pocztowych, 
poczem wyskoczył z pociągu i zbiegł. W listopadzie 
1923 był on plagą Tarnowa i okolicy, gdzie dokonał 
szeregu włamań m. in. w sklepie Mojżesza Brauna 
i Chaima Walda, Józeta Stroma, Ruchli ‘Weiden, 
Józefa Reicha, Leona Rachmila i Estery Landmann 
w Tarnowie, Abrahama Gissera w Pilznie, Lejzora 
Lebera w Zbylitowskiej Górze, w skiepie spółki 
handlowej „Żniwo* w Dębicy i td. 

Kiłkakrotnie Stawarski zdołał umknąć ostrzeliwu- 
jąc się w Czasie pościgu, podczas gdy spólnicy je- 
go zostali już poprzednio ujęci. Aresztowania te- 
go niebezpiecznego bandyty dokonało 4 wywiadow- 
ców i 6 posterunkowych w Koszycach Wielkich, pow. 
Tarnów, gdzie Stawar::i ukrywał'się w mieszkania 
Jana Skutnika. Bandytę odstawiono da wi ia agp 
dowego w Tarnowie. 


AMERYKANSKO-ŻYDOWSKI PUB 
CYSTA HERMAN BERNSZTEIN bawi obe- 
cnie w Berlinie, Herman Bermsztein jest jed- 
nym z współzałożycieli wielkiego amerykafń 
sko-żydowskiego dziennika „Der Tog’. P. 
Bernsztein zamierza odbyć szereg wywia< 
dów z wybitnymi niemieckim mężami sta- 
nu, uczonymi, pisarzami i artystami, W New 
Jorku wydana została książka zawierająca 
dotychczasowe wywiady p. Bernszteina z naj 
wybitniejszymi osobistościami w Ameryce i 
Europie, Zbiór zawiera między innemi wy- 
wiad z prol Miecznikowem, papieżem Bene 
dyktem XIII, prof. Weizmanem, Tołstojem, 
Bernardem Shaw'em, Henrykiem  Bergso- 
nem. Trockim, Arturem Schnitzlerem, lordem 
Cecil'em, prof, Einsteinem, Maxem Nordau 
Hardenem, Wilsonem i Rathenauem. Wy- 
wiad Hermana Bernszteina z Rathenauem 
był ostatni przed śmiercią wielkiego męża 
stanu, Wkrótce p. Bernsztein przybedzie do 
Polski. f 

Sona LOTNICZA W PALESTYNIE. 
W pobliżu miasta Ramleh w Palestynie, miała mioj- 
sce katastrofa lotnicza. Aeroplan, na którym się 
znajdowało trzech angielskich lotników runął na zic- 
mię z powodu nagłego zepsucia się motoru. Pilot 2o- 
Stał zabity na miejscu, zaś dwaj pozostali są ciężko 
ranni. 

STRASZNA EPIDEMIA GRYPY wybu- 
chła w Tokio. W przeciągu 20 dni pociągne. 
ła za sobą 4000 wypadków śmiertelnych, E 
pidemia szerzy się bezustannie, 

DELEGAT LIGI NARODÓW W BESSARABIAT. 
Do Kiszyniowa przybył delegat Ligi Narodów, baren 
Berthelet w towarzystwie korespondenta loadyńskie- 
go „Timesa“. Baron Berthelet zamierza Studyować 
położenie Żydów w Besarabii. Odwiedził on Żydowe 
skie instytacye społeczne w Kiczyniowie, był także 
obcym na nabożeństwie w Synagodze. 
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Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 


adzwynzaine Walne zabranio- Ogniska 


W ubiegłą sobotę odbyło się na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w obecności kuratora 
prof, dr iaubenschlaga nadzwyczajne *Valne 
Zgromadzenie «z!onków stow, żyd, siuch. U. 

. Ognisko zwotzne przez koinisyę kontro''1- 
jącą tegoż siowarzyszenia dla omówienia 
ewentualne! zmIanv niektórych artykulów 
statutu tyczących się sposobu wyboru władz 
w myśl życzeń pewnej grupy członków sto- 
warzyszenia. Przy uchwalaniu porządku 
dziennego usiłowała nieliczna garstka mło- 
dzieży lewicowej wszcząć dyskusyę nad sta- 
tutem żydowskiego domu akademickiego 
„Ognisko'”, czemu się jednak sprzeciwiła zde 
ctydowana większość, wychodząc ze słuszne- 
Go założenia, że dziś nie czas już na bezowo- 
ceną dyskusyę w tej sprawie lecz pora zabrać 
się do czynów i we formie osobistych świad- 

eń współpracować z czynnikami obywa- 
tełskimi nad szybkiem wykończeniem budu- 
jącego się domu akademickiego, Temsamem 
zaaprobowała większość stanowisko wydzia | 
łu w tej kwestyi, uchwalając przygniatającą 
większością odnośny wniosek, przedstawio- 
ay przez prezesa stowarzyszenia p. mag. Le- 
wkowicza, 

Poprawki statutowe przekazane zostały | 
komisyi do rozpatrzenia i zaopiniowania. | 
Nadto uchwalono powitać z uznaniem wyklu | 
czenie lwowskiego „Ogniska“ z grona ży-. 

kiej społeczności akademickiej przez | 
Radę Naczelną za zastosowanie terroru wobec 
najpoważniejszego odłamu młodzieży naro- 
dowej na gruncie pracy samopomocowej. 
Żmtudne więc przygotowania lewicy i zwią- 
zane z tem nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie na nic się nie zdało, W końcu uchwalono 
przygniatającą większością wniosek w spra- 
wie wstąpienia „Ogniska” do „towarzystwa 
przyjaciół uniwersytetu hebrajskiego w Je- 
ie“, utworzonego ostatnio w Krako- 


KRONIKA. 


wie. 
Kraków, 27 stycznia. 
Od redakcyi. 


. Chcąc zaznajomić czytelników naszych z|! 
najpiękniejszymi utworami młodej literatury 
hebrajskiej zamieszczać będziemy odtąd sta 
łe fragmenty z tej literatury. Rozpoczynamy 
dziś od ia z utworu „Wschód” poety | 
Szohama, 


m D e e 


którego twórczość omówiliśmy | 
swego czasu na lamach naszego pisma, 


"w s 


W numerach wtorkowyc: zamieszczać bę | 
dziemy obok Działu gospoderczego 2 dzie- 
dziny handlu, informacye tyczące Się stosun- ; 
ków gospodarczych w Palestynie, 

„mazzzamozyn ją 


| | 
fybory w krakowskiem Stowarzyszenia Kopców 


W niedzielę odbył się dalszy ciąg walnego zgro- 
madzenia członków krakowskiego Stowarz; szenia 
Kupców. Przedpołudniową część zgromadzenia Za- 
jjęty wybory komisyi kontrolującej i sądu polubow- 
nego, oraz dyskusya nad zmianą Statutu stowarzy- 
szenin: Najważniejszą uchwaloną zmianą Statutu 
jest podwyższenie liczby członków wydziału z 18 
Da 24, oraz liczby wiceprezesów z 2 na 3. Popołu- 
dniu odbywały się przez kilka godzin. wybory 
członków wydziału. A 
+ Wynik wyborów był następujący: Do sądu polu- 
bownego zostali wybrani pp.: banne! Salomon, Breit 
Samuel, Ebersohn Dawid, Eichkorn Emanuel, Flei- 
scher Salomon, Greschłer Bernard, Gressler Izaak, 
Haller Emil, Katz Emil. dr Laksberger Maksymi- 
lian, Lauer Dawid, Lustbader Salomon, Nachtiga! 
Salo, Niissenield Ignacy, Pitzele Schulim, Przewor: 
aki Józef, Ritterband Jakób, Taffet Maks, inż. Wein- 
grün Józef, Zughaft S. 

Do komisyi kontrolującej weszli pp.:  Fleicher 
Salomon. Nussbaum Juda, Schenker Ferdynand. 
_Do wydziału ze:al; wybrani na przeciąg dwóch 
Tat pp.: SchAchter Samuel, Spira» Samuel, Neuman 
Maksyniilian, Leistner Ch E.. Schenker Henryk, dr 
Fussman Józef, dr Mahler Ignacy, Schenker Wil- 
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Występ słynnej skóreiki pm WIERY KANIEWSKIEJ 
in Paula Brelitmzn= I tiktn p. Maksa Bruna 


w nowej oporetce 


PEMSYONARKA operetka w 3 aktach Szorra. 


Bilety wcseściej do mubycia w kawiarni City ed 11—1 i od 9 #. a od 6 w kasie teatr. Imp Luhbelozyk.+ 


Jak pretytywe miasta Krakowa salele groszem publicznym? 


Domi! 


Subwencya 3.000 złotych dla endeckiej „Gazety Warszawskiej: 
Na takie podarunki wydaje się pieniądz podatnikówi 


Endecka „Gazeta Warszawska“ z okazyi 150-let- 
niego jubileuszu swego istnienia przystępuje w bie- 
żącym roku do wydania księgi pamiątkowej i z tej 
okazyi oferuje różnym instylucyom Zamieszczenie 
anonsów Czy też płatnych artykułów w tej księdze. 
Zmysł praktyczny „jubilatów'** doszedł tak daleko, 
że wydawnictwo nestora gazet endeckich zwróciło 
się do zarządów miast w Polsce, z propozycyą Za- 
mieszczenia o danych miastach artykułów w owej 
księdze i to za „skromną“ opłatą 3.000 zł od każdej 
stronicy. I oto dowiadujemy się ze zdumieniem, że 
prezydyum miasta Krakowa zamówiło u przedsta- 
wicieli „Gazety WarszawSkiej'” artykuł o Krakowie 
na jedną stronicę druku za 3.000 zł! Przeciw tego 
rodzaju szatowaniu pieniądzem publicznym, pocho- 
dzącym z grosza podatkowego i to tak pokaźną 
kwo, mieszkańcy Krakowa muszą z całą stanow- 
czością zaprotestować. Zarząd gminy nie ma pra- 
wa z funduszów swych udzielać subwencyi jakim- 
kolwiek instytucyom 0 zabarwieniu  politycznem, 
choćby to nawet była sędziwa „Gazeta Warszawska”, 


której napastliwy głos rozbrzmiewał w zgodnym 
chórze pism endeckich podczas kampanii przeciwą 
Krakowowi, Krakauerom itd. Przykład io; 
którego Zarząd zresztą również przekroczył swą 
kompietencye subwencyonując wspomniany Cel kwoę 
tą 4.500 zł, nie powinien był stanowić precedensu 
dla pp. prezydentów Krakowa, choćby gmina z tega 
powódu miała być narażoną na napaści  „Gazetyj 
Warszawskiej“ i to nawet w jubileuszowym pumerzą 

Skoro prezydyum m. Krakowa nie potrafi zdobyd 
się na samodzielny i niezależny krok, a opiera siq 
stale — jak tlumaczy komunikat „wyjaśniający“ tę 
sprawę — na precedensach innych miast, to niechże. 
mü także teraz uchwała komisyi finansowej bwowx 
skiej Rady miejskiej, sprzeciwiająca Się szczodro4 
ści członków prezydyum Miasta, posłuży za precej 
deuś i niechaj p. komisarz rządu cofnie przyrzeczo” 
ną zbyt pochopnie subwencyę. Byłoby to jedynetą 
możliwem wyjściem z tej sprawy, w którą prezy 
dyum najniepotrzebniej się wplątało, ą 


Lapowieść budowy nowych gmachów rządowych w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo robót pu- 
blicznych poleciło okręgowej dyrekcyi w Krakowie 
Wygotować piogram budowy szefegu gmachów pań- 
stwowych na terenie m. Krakowa. Program ma 
objąć w pierwszym rzędzie wykończenie rozpoczę- 
tych budowli, dalej budowę gmachów dła pomiesz- 
czenia urzędów rozlokowanych w rozmaitych do- 


funkcyonaryuszy państwowych bezdomnych, :wzglęė 
dnie zajmujących lokale w urzęduch państwowychkę 
Program budowy ma być przedłożony  ministera 
stwu do dnia 15 lutego br. 

Zaznaczyć należy, że akcya budowłana, jaką rząd 
projektuje, jest niezależną od kredytów budowla 
nych, określonych w budżecie państwowym Ba rokł 
1925. 


zef i Horowitz Salo. 
Na przeciąg jednego roku pp.: Briefer Norbert, 


Pacanower Henryk, Gross Tobiasz. Eder Hirsch, 


Szyff Maryan i Bannet Salomen. 


— —0O-0 . 

— ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY. Z po- 
czątkiem maja br. odbędzie się w Krakowie 
pierwszy ogółno-pańswowy zjazd  przeciw- i 
rużliczy, którego c'ganizacyą zajmuje się | 

rakowskie towarzystwo przeciwgruźlicze, 
Towarzystwo to przeu kilku tygodniami wstą | 
piło do utworzonego przez, generalną dyre- 
kcyę służby zdrowia w Warszawie związku | 
przeciwgrużliczego, którego zadaniem jest 
skoordynować pracę wszystkich towarzystw | 
prowincyonalnych, Na zjeździe poruszane 
będą m. in. wyniki badań, jakie specyalna 
delegacya polskich lekarzy przeprowadzi w: 
najbliższych dniach w Kopenkadzę w związ- 
ku z wynalazkiem tamtejszego profesora fi- | 
zyołogii dra Moellgaarda. Wynalazek 4 


ma posiadać wybitne własności leczenia gru- 
źlicy, 

— WIEC PRAWNIKÓW odbędzie się dziś 
o godzinie 12 w południe w sali Kopernika | 
w sprawie utrudnień w uzyskaniu stopnia 
doktora, 2 

— B. GEN, NASTOUPIL OTRZYMAŁ 
NAKAZ OPUSZCZENIA KRAKOWĄ. W 
swoim czasie donosiliśmy, że dyrekcya poli- 
cyi w Krakowie przedstawiła władzom wyż- 


szym wniosek na wydałenie z granic pań- 
stwa b, generała austryackiego Nastoupila, 


pełniącego w ostatnich latach wojny światc- 
wej funkcye komendańta twierdzy krakow- 
skiej, Jak się obecnie dowiadujemy, wniosek 
ten uzyskał aprobatę władz, wobec czego p. 
Nastoupil otrzymał polecenie opuszczenia 
Krakowa do dnia 15 marca br. Podobno p. 
Nastoupil zabiega e cofnięcie tego nakazu 
za pośrednictwem poselstwa czeskiego w 
Warszawie, jednak z niepewnym skutkiem, 
ćdvż także :epublika czechosławacka nie 


na mieli szereg zatargów z sąsiadami na tle 


obrazy państwa i narodowości polskiej. 


— WYKAZ PRZESTĘPCZOSCI W CIĄ- 
GU GRUDNIA 1924 r, w okręgu policyjnym 
krakowskim przedstawia się następująco: 
bunt i opór władzy 4, inne przestzpstwa prze, 
ciw wiadzy 37, przestępstwa urzędowe 2,! 
dezęrcya 34, zakłócenie spokoju publicznego: 
10, ukrywanie przestępców 4, przemytnie-: 
two 9, włóczęgostwo i żebranina 171, speku-. 
lacya walutą 1, fałszerstwo pieniędzy i pa- 
pierów wart. 5, fałszerstwo dokumentów í. 
dowodów 3, fałszerstwo atykułów  spożyw-| 
czych 2, rabunek 16, morderstwo względnie 
zabójstwo zwyczajne 15, dzieciobójstwo 4 
innego rodzaju pozbawienie życia 1, podpa- 
lenie zbrodnicze 11, stręczenie do nierządu. 
1, przestępstwo na tle seksualnem 3, inne 
przestępswa przeciw moralności 35, uszko 
dzenie cielesne 195, spędzenie płodu 19, po- 
rzucenie dziecka 9, Świętokradztwo 1, kra- 
dzieże kolejowe z włamaniem 20, kradzieże 
kolejowe bez włamania 75, kradzieże kie- 
szonkowe 77, kradzieże z pr į lasu 439, kra 
dzieże koni 5, kradzieże bydła 9, kradzież 
przewodów  tełegalicznych i teletonicznych: 
2, innego rodzaju kradzieże z włamaniem 
203, bez włamania 964, oszustwo 209, wymu 
szenie 15, sprzeniewierzenie 34, paserstwo 
23, lichwa, paskarstwo 167, hazard karciany 
12, potajemne gorzelnictwo 2, kłusownictwo. 
72, przękroczęnie przepisów sanitarno-admi- 
nistracycnych 1172. przekreczenie handlowo 
administracyjne 2032, zaginięcie osób 9, prze 

kroczenie meldunkowe 379, opilstwo 994 
przekupstwo 61, przywłaszczenie 12, biga- 
mia 1, zbiegostwo z aresźtów 2, różne 5690. 
razem 13,272. j 

— ARESZTOWANIE WŁASCICIELA 
SKŁADU AMUNICYL W zwiazku z wykry 
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cien magazynu broni i amunicyi w jednej 
z wsi w okolicy Krakowa aresztowała poli- 
cya Tomasza Krawczyka, podejrzanego o 


poene i przechowywanie broni dla sie ; 


ie i spólników na wyprawy rabunkowe. 

ałą zakwestyonowaną broń przywieziono 
wczoraj do Krakowa. 

— ZNACZNA KRADZIEŻ KIESZONKOWA. 
Rraak Wadowski z Dobromila Zgłosił w policyi, że 
Kinia 25 bm. skradziono mu w Krakowie na dworcu 
wasbowym przy wysiadaniu z pociągu pospieszne- 
go czarny portfle skórzany z 500 dolarami. 

— ZAOCZADZENIE. Onegdaj uległa zaczadzeniu 
Miagdalena Gondorek (lat 58), w mieszkaniu swem 
przy ul. Wilga ł. 16 na Ludwinowie. Czad wydoby- 
fwający się z pieca z powodu wadliwej budowy ko- 
mina wywołał Śmierć nieszczęśliwej w Czasie snu. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

~- DLA ODMIANY ZAGINIĘCIE DWÓCH DZIE 
IWCZĄT. Janina Małecka, córka Piotra i Cecylii, 
kamieszkała w Krakowie przy ul. Podchorążych 1 
R doniosła do pc.icyi, że jej Siostra Helena wyszła 
e domu dnia 20 bm. o godz. 5-tej pop. ze swą kole- 
Żanką Litwinowicz, rodem z Trzebini dotąd obydwie 
mie wróciły. 

— NIEBEZPIECZNY UCIEKINIER. Zgłoszonc, 
że z zakładu umysłowo chorych w  Kobierzynie 
zbiegł dnia 24 bm. Ludwik Zemanek. 

Ł ——-0——— 

' — ORG. HECHALUC, składa tą drogą z okazyì 
‘wyjazdu ostatnich, pierwszej grupy chaluców do 
Erec — serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
(którzy pomogli nam w wysłaniu tej grupy, a więc: 
NVP. dr Warhaftigowi, WP. inż. Zimmermaunowi, 
bratniej org, Merkaz-Haceirim Oarz tym Wszystkim, 
tórzy ofiarowali na ten cel za pośr. „Ezry chalu- 
owej“ pewne Sumy . 

` — A opa e 

$ 

$ — REDUTA PRASY. Od dnia dzisiejszego po- 
cząwSZy, komitet redutowy będzie sprzedawał biłe- 
ty wstępu w redakcyi „Czasu* od godz. 4—6 popo- 
(łudniu. Bileiy można nabyć tylko za imiennemi ze- 
,proszeniami, wydawanemi również w redakcyi „Cza- 
isu“. Po zaproszeniu zgłosiło się już bardzo wiele 
psób z Krakowa i prowincyi, a także z Górnego 
Sląska. abawa zapowiada się wSpaniale jako pierw- 
mszorzędnau atrakcya karnawału. Szereg niespodzia- 
nek przyczyni się do uświetnienia tradycyjnej re- 
duty. 


A 0-0——— 
| = „ORYENTALNA*. Jedyna w tym roku noc 
wschodnia „Przedświtu* zapowiada się doskonale. 
[Sekcya atrakcyjna komitetu przygotowuje Szereg 
przemysłowych niespodzianek, także dla nietańczą- 
ych. „Roulette-Wialzer*" pozwoli parom wypróbować 
Gzczęścia w tej interesującej grze-tańcu. Rozgłośnik 
wadiowy w prźerwach! Trzy orkiestry (w tem Jazz 
Band) porwą najoporniejszych w dżiką tańca sa- 
rabandę i wypłoszą bodaj na noc jedną wszelkie 
ftroski i Żale. — Wstęp wyłącznie za okazaniem i- 
imiennych zaproszeń, które osobom przez komitet 
poleconym wydawał będzie sekrełaryat związku Żyd. 
mi. akad. U . J. „Przedświt-HaSzachar w dniach 
najbliższych. 
TEATR IM. J. SŁOWIACKIEGO 
Wtorek: „Miód kasztelański*, 
Środa pop: „Miód kaSztelański"; wiecz. „Spad- 
BAGATELA 
Wtorek: „Kocioł wiedźmy" (nowość). 
Sroda: „Kocioł wiedźmy". 


TEATR GPEREYKA „NOWOŚCI* 
iWłorek: Teatr zamknięty. 
Środa: „Bachantka" (premiera). 


ZAATR ŻYDOWSKI 


(Wtorek: „Pensyonarka”. 
Środa: „Pensyonarka*. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
WARSZAWA: „Wśród oo Dalay 
Obraz z cyklu „Najnowsze przy arzana" z E. 
Lincoln w głównej roli. 10 aktów w jednym pro- 
Eramiea. 
« UCIECHA; „Dziesięcioro przykazań”. Epoka bi- 
blijna i współczesna w jednym programie Film 
iwytw. Paramount, reżys. Cecił B. de Mille. 
WANDA: „Z pamiętnika sędziego Śledczego". 
Senzacyjuy dramat w 7 aktach, 
i SZTUKA: „Królewski kochanek". Opowieść dra- 
Imątyczna w 7 akiech. Film wytw. Paramount. 
i REDUTA: „Przy kominku" £ „Gdy na kominku 
„wygasł żar”, film rosyjski w 2 seryach razem, z Wie 
rą Chołodnają w rałi głównej. 
NOWOŚCI: „Uciemiężeni”. Dramat w 2 seryach 
10 aktach. Całość w jedym programie. 


(M 


ANATOMICZNO:PATOGLOG. Jedyne w Polsce pozostaje nie- 
odwołalnie tylko do 28 lutego br. w Krakowie, przy ul. Szewskiej 4 


Muzeum poslada przeszło tysiąc eksponatów z dziedziny chorób wenerycznych, 
*kóruych, ooz, gardła. kosi dzieciecych 1 kobiecych, ludzież wszelkiego rv 
dzaju potwotności i okazy nadprzytodzune. 


Qtwarta codziennie od godz. 11 rano do 10 wieczór. 


MEAE nin RED ADNE: PRTG mek" DELETE NOWA 


Z giełdy krakowskiej. 
Kraków, 26 stycznia. 
Tendencya dla akcyj mocniejsza, ruch Żywszy: 
Waluty: Londyn 25—25,55, Zurych 100.75, Praga 
15.60, Wiedeń: 7.31, Berlin 124 i pół. 


akcya bankowe, handiowe i przem. 


Transakcye 


telski Bank Przem. '-Vil: -39 
Fank Hipoteczny -- 
Pank Małopolski — 
<iemski Bank Kredyt, æ 
powszechny Bank Kred. — 005 
Bank Komercyalny I—IV — | «= 
bank 4w. Sp. Zarobkow. s00 = 
Polskie Tow. Handl. 035—0'35 034—0.35 | 
Handl. Sp. ake. „impex* — e 
Fharma* Mug. Jawornicki*|  00—0-85 m | 
Tow. han. biacia Rolniccy — — 
„Polski Glob" 0-25 0:24 
żegluga łolska — — 
Zieleniewski 1— IV 9.30 -9'35 926 
H. Cegielski, Poznań 0-73— 0777 0:70 — 0:72 
łarowozy 1—V. 0-53 — 0753 0:46 — 0-50 
„Automo.or* iabr.samoch. — 0-70 
„Lemiesz* 1abr. magz. roln. o — 
Modrzejewskie Zakł, G, n. - = 
„Trzeb.nia” żel. 067—075 | 068—070 
4awłady zmunie. „tocisk* — 075 
sGÓrba“ tabryka cemen uj) 1130—1435 | 1410—1420 
sierszań „kie Lak. Gór. 5. A. 4 30—4'30 tije t'iu 
„iepeze* Puw. dla prz.gó | 20 —2%) 293—202 
roka Nalta t70 =V'71 RT 
„łokuciu” DAItŁ zp. akc. — 0-28 
„D.koB” T. A. — — 
strug” Przem. drzewny i 0:75—0-80 = 
„tezet“ rows. zaki. bud. - — 
„ynuykat koszy». Krakow 0-0P 012-020 
kabr, przet. tł. w 1rzebani = P 
„Azot ity. 0:30 -0:35 — 
„Agiochemia” — pad 
„ATakus” Fizemysłspiry.„|  0:79—090 077 
rabr.cukru w Cucdoiowie|  4:0b—4bv 4945 -4'0 
Lusrowiua Chyb:e 4. pob B'bB—>-oG 
A. Piasecki — -~ 
tabr. porcel, w Cmieluwi€ 0:64 am 
blektr. w D8i8Zy L-iv vál - 
5. W. Nicmojon sgi ~ a= 


Fabr. kapeuuwszy w Myślen. 


Giełca wzrszawska z cnia 24 b. m. (PAL 
tyiry w ZśóLyćn. LoOlary Siaców jean, trans, o'lvl/z 
tony złote ——— — pożyczka złota 95) DMIIIODÓWHA 
—— pożyczka dolarowa Z08,— 

Czeki: belgia LUnaz. zu'wol/2 Holandya iranz. 20930 
Londyn tranze %4:Y Nowy Jork trauz. 514— Pary. 
uanz.2/56— Piapa tanz leż szWwajcuryu tranz. 100 
n» ieden Wanze izy Wiochy tranz Zl'uvI/ż 

ujełida warszawska 2 enia ż4 b. m. (PAL 
mKEyw. Lyiiy w 2ł0lyCh. bank naśopolski Kraków 
——— LALK tYIZEMYR1OwWY Lwow U'4U pank LW. op. 
Lar, Poznań B.40— Puls vo0——— wud -=——— 
lukier warszawa 450 —— — Legielski v'73 —— 
Ursus i'ùu parowozy ~ =— — zawiercie 19.0 
Łęgiuga — , Folska Daila — pila i wiano 04u — — 
thmaiw.6w Oba Dlurachowice Z'U8 — —— pocisk L'05— 
uielemicwaki o'o Zytaiaow 1-99 Uhoaorow 4bu 


uiałca wiadenska z GRia 24 w. m. (PAL) 
keGwsay. Amsteruaia ZOGDU Ługizób 1 Delginu llos 
berun 1odw0 LIUKSBIA OGLH buuapeszi ddaU Dukuresz. 
Lidy luuzstiania iLetU KOpELLUczi rbb LoOMLju | 2UD. 
Maaryt tydbu medyvlau zviż nowy Jora sUvvu t'ary. 
Byz trega zilo bolia DŁŹ Nztokholii sYU4U Warszawa 
1oDUU —luvbv ŁDryCh iġibu Loary cUżGU Deigiyskię 
dvbo buśyarskię a90 duDsSkue ZƏ ILAIKI DiEŁuiLLKI| 
16DDU angicjskie DÓPUWU JianCUSkiE OB<U BOLENACL-KIL 
208U0 wioskie ŻDYU jUbosOowWIaŃsKie 1105 nyrWEShIE 
«0400 polskie 1504U— 190640 rumunskie obó Sźwau.k e 
1OBBU szWwAJCANNKO JDUÓU DiszpaDskie GUGU vave 
clu węglernkie soU tureckię 30/UU. 

"apiely ilEnGtzyeńiEJ Ausu. ienlta kor. D'O — renia 
„GLOWA Wo Josy -urve —, pydLNaredit Z480— 
ausir. ŁAka, sręd. 1/Bo— noieje austr. +193 — nule, 
zutżud vo — Ajpuy tlo — 

Łieloniewaku sy — >LOja 14: — 
niaz ©R= pank Z4OpOŁ O Hans mpo. B8 — 
iwuaad cement 984—-- Naita 176 — ~ Liuwat: 
lwowukie 146 — ivpegE 40% — 


Galicja li$u — 


Żurych, 26. 1 PAL. vays 25, Londyn 24.80, Na 
wy Jork 5.16, eBlgia A, włochy ZL.27, Hiszpa- 
nia 3380, Holani a ŹUS.3U, Berlin 1,23.4, Wiedeń 
78, Sztokholm 139.90, Oslo 79.40, Kopenhaga 92.50, 
Sofia $.75, Praga 15.40, Warszawa 100, Budapeszt 
0,74, Białagród 8.45, Ateny 3.80, Konstantynopol 
2.80, Helsiugfors 13. Tendencya Spokojna. 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 


E La r 
Pomyślny obrót rokowań fran- 
r e a 
cusko-niemieckich 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin, 26. 1 (S) Dziś rozeszły się tu wiadomości, 
Że rokowania francusko-niemieckie przyjęły po“ 
Myślniejszy niż dotąd obrót. Delegacya niemiecką 
otrzymała instrukcyę, by od francuskiej delegacyń 
zażądać dodatkowych szczegółów i uzupełnień do 
dotychczasowych propozycyi. Delegacya francuską 
ma dziś jeszcze Wręczyć dele, acyi niemieckiej ŻĄ- 
dane uzupełnienia, poczem rokowania toczyć się bę- 
dą dalej. 


Asqoitk na czele partyi liberalnej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 26. 1 (D.) Z Londynu donoszą, że Asquith 
zamierza objąć nietyłko kierownictwo liberalnej par- 
tyi w izbie reprezentantów, ale także ikerownictwo 
całej partyi, tak Że liloydowi Georgeowi przypadnie 
tylko kierownictwo frakcyi liberalnej w izibe gmia. 


Asquith -- Earl of Oxford 
Były premier angielski Asquith — o 
od k:óla tytuł: Earl of Oxford. (O zamiarze 
nobilitacyi Asquitha donosił onegdaj nasz kq 
respondent londyński L.). i 


Niereński wraca do Raspi? 


(Telefonem od naszego korespondenta) | 

Wiedeń, 26. 1 (S.) Rozeszły się tu pogłoski, że To» 
syjski przywódca mienszeiwków Kiereński ma Sūr 
miar powrócić w najkrótszym Czasie do Rosyl. 


Jeszcze o Castiglionim 


(Telefonem od naszego korespondenta} 

Wiedeń, 26. 1 (D.) Camillo Castiglioni zgłosił des 
ustąpienie ze stanowiska przewodniczącągo towa- 
rzystwa „Oesterreichiscłte Alpine Montangeselschaft" 
W najbliższym czasie ustąpi Castiglioni z kierow 
nictwa czeskiego Union—Banku. 


Rekonstrukeya gabiaeta w Czechach. 


(Telefonem od naszego korespondentaj 

Wiedeń, 26. 1 (D). Z Pragi donoszą, iż zanosi 
się na gruntowne przekszialcenie gabinetu dra Sve- 
hli. Minister skarbu dr Becka ma ustapić, miejsca 
zaś jego ma zająć Minister handlu Nowak. Zapo- 
wiadają też zmianę na Stanowisku ministra oświaty. 


Bomba przed ratuszem w Lizbonie 


Lizbona, 26. 1 PAT. Od wybuchu bomby przed ra- 
tuszem dwie osoby zostały ciężko ranne a gmach 
ratusza został Silnie nszkodzony. Przypuszczają, Że 
zamachu dokonali robotnicy miejscy, będący w koa- 
fikcie z zarządem miejskim o podwyżkę płacy. ¿ 


Krwawe starcie 2 Mi-Klni-Mlante 


Herrius (Stan Młtnois), 26. 1 Pa'i Eeuter. Człon- 
kowie Ku-Kluks-.Klanu zniszczyli tu hotel. Między, 
nimi a policyą wywiązała się walka, w której 3 oso- 
by zostały zabite a 20 rannych. 


Miasta pachłanigie przez morze. 


Londyn, 26. 1 PAT. Sunday Ekspress donosi 
z Lizbony, iż miasteczko Porto Aleksandre w portu- 
galskich koloniach zachodnio afrykańskich, pochło- 
nięte zostało przez fale morskie. 


Sparta (Praga)—Slovan (Wiedeń) 1:1 (0:1). 
Slavia—Vrsovice 3:1 (1:0). 
Nictoria ż.—CAFK 2:0. 
Gradjański—Wa"ker 1:2 (0:1). 
Sportklub—Sturm (Graz) 5:0 (20). 
Admira—Simmering 0:0. 
HASK—Rapid 2:2 (2:1). 
z działu przy- 


Dla kupców i 


wych jest ważny artykuł, 


Informacyi z grzeczności ndziela Powielsrnia krakowaka 
„Wanda* Florysńska L. 39, oficyny. 


Btr. 12 


„NOWY DZIENNIK*, środa 28 stycznia 
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PRZEWODNIK KANDLOWY i PRZEMYSŁOWY. 


„Artykuły gosp. | | |_FIRANKI__ | | [ Manufaktura | mentam 9. Neuman, eiia 55, 


Urzadzenia kuchenne, do- 
mowe i różne nowości 


A. SAKTLER 
GERTRUDY 24. 
Tel. 4162. Tel. 4162. 


Istniejąca w Podgórzu przy 
ul. Lwowskiej L. 4 od lat 
30-tu restauracys, handel 
towarów kolonialnych ide- 
likatesów i bufet śniadan- 
kowy cy firm HA 
MAURY RS 
poleca najwy CY t] i- 
morskie towary kolonialne 
delikatesy, jakoteż likiery 
i wina zagraniczne 


po cenach najtańszych 
1 konser- 


$ledzie wy ryb- 
ne poleca B. M. GROSS 


Kraków, Krakowska L. 28. 
Teleron 3291. 


FUTRA 
ZAKŁAD KUSNIERSKI 


M. ROTBLUM 


UŁ. FLORYANSKA 48. 


R FORTEPIANY | 


od bach boa do naj 
wupanialszych, 
drasawe zagr. pa I REL fabry- 
tynych huriownie i defailicznie 


poleca firma 
Lipschütz i Weitz, Grodzka 71 


v da ary galant., pończe- 
chy, trykotaże, bielizna 
beretv, kalosze, śriegowce 
itp Simoun Ohrenstein, Kra- 
ków, Dietlowska 45. 


A. Wachsman 
Kraków, Krakowska L. 7, 
poleca hurt. nasezon zimo- 
wy trykotaże i galant. weł. 


|  JECWABIE | 


AŁAAŁARA 
DOM MODY 


S. SPIKA 


Grodzka 4, Tel. 2265. 
Hurtownie i częściowo. 


WWYVYVYYY 


| KEPELUSZE | 


am Krakowska Fa- 
a Kapeiuszy Słom- 


ertyary ma- 


l! GALANTERYA | 


| DELIKATESY J 


Z RABA NAST. bryk 
Emkoów, kowych i Filcowych S. Wie- 
ner, ul, Krowoderska 73, | 
Telefon Nr. 4:15 i 4153. 


urządza <wiaiowej marki 


_ „GŁOSSWEGO PANA” 


DANGKIKGi DGKCWE 


GRAMOFOŃ „Pils masters voice“ 


Let Eaei 


poleca: 
PŁASZCZE i KOSTYUMY 
Grodzka L. 5. 


$. Lustk zcier, Kraków 
pl. Dominikański 4, Ta. 1370 
Fabryczny skład sukna, 
kamgarnów i szew iotów 
ang., bielskich i łódzkich. 
Ceny fabryczne. 
Sprzedaż niki idetajliczna 


AMIE BRECOKKI 


poleca 
Rocca i = 
Kraków, ul. Grodzka L. 4. 


| MASZYNY | 


Mez» do pisania ite- 
lefony „i:oyal* Flory- 
ańska 49, Telefon 1377. 


| MEBLE | 


Stylowe, luksusowe 


ete. $. MANNE, Kraków 
Szpitałna L. 6. Tel. 4074. 
Kok zał. 1S60. 


M stylowe luksuso- 
we,biurowe,dekoracye 
wnętrz poleca M. Płeszow- 
ski, Kraków, Mały Rynek?. 
Telefon 4136. 


Gramofon ten 


LLL LL ZOZ O W 


Rek zai, 


nowszej konstrukcyi 
(agydem RADIO z nedkładta mikrofonowe) 
nanany prre: piarwazetęjnyeli maweów aałego świsia sa 
rajlapszy. 
Wzorowa reprodukeya bez arme: 
Wielki pes płyt. również żydowskich i hebrajskich kantorów: 
ROZENBIATTA. KWARTINA, SIROTY 


ki TE 


balowe i charakterysty- | 
czne, ordery kotylionowe 
4% ktor Wanderer, Kra- 
ków, ulica Szewska L. 21 


i RACZ. KUCHENNE Í 


Unła Handi. „Metalʻt 
Kraków, Dieta L. 38. 
Teleion Nr. 4564. 


Hurtownia wyrobów mełalowych 

Spacyalnaść: Naczyuiz alumi- 

niowa i apialjiowane. Wyłączna 

sprzedaz i fahryczny skład na- 
czyń amal marki 


ZE A | 


| 


| PERCELANA | 
p= rcêlaise, kryształy, szkło 
i lampy poleca: 


H- Statter Kraków 
Grodzka L. 39. 


izaak Zucker 


gr. odp. 
iag raków, Dietla L. 44 
Furtownia papieru 
i przyborów piśmiennych 
Fabryka przerożu 
papieru „Wawel 
15878 Tel. 1343, 


3 3 FORTEPIA RY seas KELENA SKOLARSKA 


KRAKCW, ULICA £ZEWSKA i. 8. — Teieion 4365. 
Sprzedaż ra raty do 10 miesięcy. Wybór olbrzymi. 


(GT Pimaa indie kutewnia w Pte 


H Adres telegr.: Fróhlichko Kraków. 


PIANINA, FISKARMGNIE 


Tel. 
1919 


kurtown'a pap'eru i przy” 
borów piśmiennych fabry- 
czny skład TAPET. 


Griinspan & Gerber 


fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400 


„ióniwersum:* biuro 
inżynier:kie, Kraków, ul. 

ów Marka25 poleca w wiel- 

kim wyborze radioaparaty 
odbiercze, lampki katodo- 

we i części składowe 


SZKŁO | 


pierwsza małopolska fa- 
bryke zwierciadełiszli- 
fiernia szkła Sp.z ogr. odp. 
Kraków, Gr ra 60, Telef. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce- 
nach przystępnych. 
LUSTRA meblowe, 


SZKŁA szlifowane poleca tanio 
«ytwórnia luster 


Bracia Kalmus, „Araków. 
Starowiślna 6S. Til 2152, 


ziifrernia szkła iluster 

K. Wforoniecni, Kra- 
ków, pl. Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyb; 
a utomobił. i latarń, szyby 
lustrowe okienne półlu- 
Btrowe i ornamentowe. 

LiD Odnawia stare lustra. 


THE GRAMOFEIGNE Co. ieg LONDON. 
Jenerairy ropretentent na Polskę: 


JOZEF WEKSLER 


wal u soki Fi gei 2, 


Lwów, Syksiuska?. 


(rzcovia Sp. transporiowa 
Biuro spodycyjne iala 


Grodzka 60, Tel 30764, 


[__sztirianz | 


SPECYALITA 


szlifierz brzytow gobimhekewa 
xa A na 
7 zł a 
RE 


o —m MA 
| 


i 
(ogla! śląski, krajowy. 


i dąbrowiecki dostare | 


cza wagonowo yta 
ka Węglowa, ul: Amdrraja 
Potockiego È 8. Tel. 4075.: 
m M MR 


MYSZKOY ska | 
468. 


[L_zetazo _] 


Skłaci żelaza 
i artykuły metalowa ` 
S. SATTLER 

Kraków, Stradom 18 


AAAAAAAA 


REKLAMA 


dźwignią 
:: handlu :: 


ŻA PD 


w" 


A 


OJA 


RPR zał. 1693. 


nowy wielki transport nadszedł: 


SYPIALNIE, JADALNIE 
GABINETY, SALONY 


od najtańszych do najwykwint., łóżka an- 
gielskie, wózki dziecięce, krzesła i meble 
gięte na bardzo dogodnych warunkach 

do nabycia u firmy 


Beer Honigwachs, Kraków 
ulica Krzyża 3. 


Przyimiuię zast zastepstwz 


na Lwów 


H. GROSSFELD, Lwów, Kopernika 7. 


Na żądanie służę referencyami. i 


Trone omenia | FORTEPIANY 
Koreponienia niez - polsku. 


meble stylowe. luksusowe 
paz na ma 


biurowe krsjowe i zagr. 
ia poszukuje posady. Łask. i 
słowa szenia RE" do Admin. 


poleca po niskich cenach 
s | r ma bardzo dogodnych 
waiunkach 


$. Kloza nast. Szymon Grebner 


w Rzeszowie 
Bernardyńska 9. Tel. 88, 


1GajęGz 
Zyta na Sai 1 goa- 
Pelrzebna soraa 
ru (wie. gios -caia wras z 
| skad w firmie” L. Mar 
PAG Grodzka 17. 16% : 


a = = 
i} imtel, poważna z dobrej 

ama rodziny, gra na fortepia- 
nie, mająca się dobrze na go- 
spodarstwid domowam, przyjmie 
aaraz posadę panny do towa 


SOSNOWIECIKA FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 


„DECORUM 


W SOSNOWCU. 


Wykonuje: Litografowane pudełka blaszane na pastę do obuwia, masę 


do podłóg, wazelinę, cukierki itp. 


Puszki i bańki do farb, lakierów, cukrów, olei, smarów i t. p. 


tzystwa, ewent. do starszęj oso | 


by. Zgłoszenia pod „Skrofńna' 


da Adm. N. Dz. 
Młelijeniza pokój sarae "mio: 


saene, Bliższa wiadomoúe: 
blikiewieza 19, na lewo. 


Maka paschaina, 


węgierskiej proweniencyi 

"3 bardzo ładna i tania 

z płatność a do 10 dni, do 
u 


Rabina MOSESA RURINA 


Nowy Sącz. 


| 


| sgrtypiec ratyaawany 


samodzielny. poszukuje 
posadykoncypienta od t-ga 
iutego br. Zgłoszenia pi- 
semano pod „4dolny praw- 
nik* do Ad. N. -Dz 


ZAKOPANE | 


do sprzedania 


niedokończona nowa willa 
kryta blachą 19 pokojowa 
w najpiękniejszej dzieln. 
willowej tanio i na do- 
godnych warunkach. Wia- 
domość: = gh du 


'Nakladem ama; Gal, Sp Wydawn, Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red, odpow. Jakób Freund, 


JW Specyalny oddział plakatów reklamowych. / 


Buchalterya 
dotychczasowa jest sprzeczna, a bilans 'mę* 
czącem kłamstwem. Wynalazek p. Szargla, 
niezrównanie punktualny i niesłychanie łatw 
dla uczniów zł, 25.— dla buchalterów zł. 5. 
Do nabycia w w Red. „Tagblat* Lwów, Lindego U 


AAAAAAAŁ 
Bachaiter-bilapsista 


mmmodzielny uiemiecko- 
polski korespondent ruty- 


uowana siła. poszn. o” 
sady. EA iaje sZ: 
do Adm. N. 


PARFUMERIE — PARIS Í | 
Józel tai Syn, kraków, Zwierzyniecka 6 ( 


wir KILIMY 


| artystyczne 
poleca wytwórzia 


POLSKI PRZENYSŁ KILIRRARSKI 


Za ky Een | vYYYYvVY. Kraków, Mikołajska I. 4 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orreszzowej 


| 


